KNGSKGSKP | Ai APE TEG TAE a u rr. Ja a lakócac GtG Y""_oiluii= KC MIE 4 WEGETEEGEGE F ae 
w Ji Y n 


‘Kurje 


Cera 3 kon. 


Na stacjach kolejowych cena 


NOWY 


5 Kop 


RT a 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Rok I. 


0 ZKI 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
kiego“. mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37, 
zgłaszać się mogą od 
fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Interesowani do redakcji 


Czwartek, dnia 17 


l Zmiana adresu 20 kop. 


| Prenumerata w Lodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


sierpnia 1911 roku. 


TELEFONU ir. 253. 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. aa wiersa 
iub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi I res 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- || klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 

wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz, 


Ogłoszenia zamiejscowa: | str. 50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pelitowy ub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów adiministracja wypłacać nia będzie. 


resepe peer orams r= 


Agentury: w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskie 


5 W dniu 17 b, m. otwieram 
gruntownie odnowioną 


& Kuchnia wyborowa 


Gyrk—teair letni. x% 


RESTAURACJĘ 


pod moim osobistym kierunkiem 
wydaja śniadania obiady i kolacje, 


Piwo browarów  Waldśchióschen i Br. Gehilig. kj Umiarkowane, RAN W. Tuszy ński. 7 


Towarzystwo artystów małorosyjskich 
pod dyr. J. fi. 


Sahajdacznego. 


W czwartek, dnia 17 sierpnia r. b. 


` „Miljon 


er przestępcą 


Sztuka Ww 4 akiacł, przez T. |. Kalusziiego. . 


(„Smierć na drodze 
do szczęścia ') 


i Na zakończenie -„ DIVERTISSEMENT”. | 
Początek og. 9 wiecz. Bilety nabywać można w kasie cyrku od godz. 10 rano. 
Następne przedstawienie w piąłek, 18 sierpnia r, b. 


WARSZAWSKA 


m 
PRALNIE taa asm PIETII 


U filja 


Telefonu 851. 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


akuratnie i tanio. 


Kalendarzyk. 


Czwartek, dnia 17 sierpnia 1911 r. 
Dziś: Mirona i Pawła, 
Jutro Agapita męcz, 


hllęgeja mysl 


Zwiększona w ostatnich latach znacz- 
nje ilość szkół, otwieranych dzięki ini- 
cjatywie społecznej, każe nam już dzi- 
iaj zastanowić się, czy wszyscy wycho= 
wańcy zakładów naukowych wynajdą 
kobie odpowiednie pole pracy i czy nie 
nastąpi tak zwana nadprodukcja inteli= 
gencji, która, nie mogąc zdobyć stano- 
wisk odpowiednich swemu  uzdolnieniu, 
gmuszoną będzie przymierać głodem, 

Przedewszystkiem nałeży zauważyć, 
jź pojęcie inteligencji jest u nas nie- 
miernie rozciągłe. 

Za inteligenta ma się u nas juź 
każdy, który modnym krojem swego 
«ubrania wyróżnia się ed znacznie ii- 
szebniejszego tłumu szarych pracowni- 
ków. 


A „inteligent* ów niejednokrotnie 
posiada wiedzę w zakresie najbardziej 
prymitywnego , elementarnego wykształ» 


r439—124—11 


cenia, wzbogaconą jeszcze kilku lub 
kilkunastu tomami, nędznie tłomaczo- 
nych, sensacyjnych roniańsideł francu- 
skich. 

Ileż to razy się zdarza, że pod zwy” 
czajną czapką rzemieślnika, lub robot- 
nika kryje się umysł żywy, krytyczny, 
pracujący nad dalszeni podniesieniem 
swego kryterjum myślowego, umysł 
prawdziwie wyróżniający się bystrością, 
inteligencją, oraz wiedzą, zdobytą wła- 
sną pracą — daleko wyższy od umysłu 
pseudo-inteligenta w modnym surducie, 

Zachodzi zatem konieczność prze- 
wartościowywanią inteligencji, której ani 
wskeźnikiem, ani probierzem nie mogą 
być pod żadnym pozorem cechy ze- 
wijętrzne. Å 

Dopiero po przeprowadzeniu takie- 
go zróż niczkowania umów, snujących 
się przed naszemi oczyma, dojdzie my 
do przekonania, że nie nazbyt obfituje- 
my w warstwy inteligentne, że straszak, 
określony nadprodukcją inteligencji, jest 
nonsetisem, nie wytrzymującyim krytyki, 

Jeżeli rozejrzymy się bardziej szcze- 
gółowo w otaczającem nas społeczefi- 
stwie, stwierdzimy, iż na wielce fachos 
wych, zawodowych stanowiskach pracu* 
ją ludzie obcy nam duchem, pochodze- 
niem i kulturą, 

Dowodzi to przedewszystkiem, że 
brak jest w naszem społeczeństwie je- 


sy 


dnostek, które wyparły by z ziemi na- 
szej element obcy, a często nawet 
wrogi. 

Różne pola pracy leżą u mas odło- 
giem. 

Czyż dosyć- mamy przyrodników, 
matęmatyków, orjentalistów, ludzi pra- 
cujących nad własnym, ojczystym języ- 
kiem itp.? 

Stanowczo brak — i to nie tylko 
w tej dziedzinie pracy społecznej, ale 
i na polu techniczno-zawodowem. 

Doszedłszy do takiego przekona- 
nia, twierdzić możemy, że w biłansie 
duchowym nie tylko niemamy nadmiaru, 


lecz przeciwnie — niedobór sił facho- 


wych i prawdziwej inteligencji, 

A przecież należy mieć na wzgłę- 
dzie i to, że im oświata, kultura i cy- 
wilizącja jest wyższą w danym naro- 
dzie, tem wewnętrzna siła jego ducho- 
wa jest potężniejszą i przoduje w ogóle 
nym pochodzie cywilizacyjnym. 

Nie powinniśmy zatem obawiać 
się wzrastających z roku na rok szere« 
gów inteligentnych obywateli, lecz prze- 
ciwnie — dążyć do tego, ażeby zabra- 
kło niewyksziałconych i nieinteligen= 
tnych. 

Z chwiią, gdy osiągniemy ten cel, 
promieniować będziemy swą wartością 


duchową i umysłową na zewnątrz, na 
inne narody, które dorównać nam nie 
zdołają, 


Jan Garlikowski. 


0 samorząd w Królestwie, 


Według krążących wśród lutejszych 
ster biurokrałycznych pogłosek, bawiący 
obecnie w Petersburgu wraz z dyrekto- 
rem kancełarji swojej, p. Charłamowem, 
generał-pubernator warszawski Skałon 
Oprócz rozstrzygnięcia szeregu kwesiji 


technicznych, związanych z zamierzonem ' 


wprowadzeniem w Królestwie Polskiem 
samorządu miejskiego, ma w Kadzie mi- 
nistrów omówić opracowany według 
udzielonych z góry wskazowek szkic 
główniejszych zmian w projekci4 przy- 


szłej ustawy ziemskiej dla Król. Pol- 
skiego. 
Rząd pierwotnie był zdania, że z 


wprowadzeniem ziemstw w Królestwie 
Polskiem wstrzymać się naieży cło Cza- 
su stwierdzenia wyników działalności 


przy ulicy Zawadzkiej Me 7. 3 


Bufet bogato zaopatrzony w trunki krajowe i zagran. 


m, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Hand, L. i E, Metzi i $=ka. 


A euigeg 


samorządów miejskich. Zdania jednak 
tego nie podzielają wszyscy ministrowie 
i szefowie zarządów centralnych, sądzą 
bowiem, że włościaństwo polskie i oby=/ 
watelstwo ziemskie, tj, dwa najgłównieje 
sze czynniki, z których będzie się skła< 
dać przyszłe ziemsiwo, należą wogóle 
do warstw konserwatywnych, a tot daję: 
rękojmię, że projektowane instytucje. 
ziemskie będą działać prawi kss w 
ścisłych granicach ich kompetetigji prae’ 
Wnej, & 

Podobno rząd posiada na to szereg 
dość powaźnych dowodów, zwłaszczą 
z działalności gmin, gdzie żywioł zies) 
miański i włościański jest już dosta4 
tecznie przygotowany do działalnośck 
ziemskiej, 

Podobne dowody daje również 
działaliość licznych organizacji rolni- 
czych i iowarzystwa kredytowego zieme 
skiego. Nadanie praw samorządowy cią 
miastom a pozbawienie ich kilku miljo< 
nów włościan, zdaniem sier rządzących, 
byłoby niekonsekwencją polityki pańs 
stwowej. 


Sprawę samorządu miejskiego, wy: 
łączenia Chełmszczyzny i wprowadzenie 
w Król. Polskiem samorządu ziemskie? 
go, Rada ministrów pragnie przeprowa— 
dzić stanowczo w ciągu nadchod zącęł 
sesji Dumy państwowej, 


Wystawa _ ruchoma. 


Zarząd Koła samopocy przemysł 
wej przystępuje do opracowania nowe 
marszruty wystawy ruchomej, którą 
skierowywana obecnie zostaje w Piotre 
kowskie, Kaliskie, Łomżyńskie i Suwak 
szczyzůę. | k 

Projektowany objazd jesienny obej< 
muje między innemi następujące poe 
stoje: 

Łódź dwa 
30 września, 
Zgierz 5 dai od 1 do 5 paździer« 
nika. i 


tygodnie — od 15 dą 


Ozorków 2 dni od 7 do 9 paździers 
nika. 

Łęczyca 3 dni od 10 do 12 pażź 
dziernika, 

Sieradz 4 dni od 1 do 4 listopada 

Zduńska Wola s dni od 6 do 4 
listopada, ? 

Łask 3 dni od 10 do 12 listopad 
Habjanice 4 dni od 14 do 17 listos 
pada, | 


Wobec zbliżającej się pory objazdu 
wyżej wymienionych miejscowości, zą« 
rząd Koła wzywa istniejące w nich ins, 
siytucie bądź ludzi dobrej woli de 


7 A 


y 
h 
j 


współdziałania, a więc wyszukania ode 
powiedniego lokalu na postój, zapew- 
nienia furmanek i zaagiiowania w oko- 
licy. Jednocześnie pożądane są uwagi 
zo do dat i długości postojów, które 
pa żądanie umotywowane mogą uledz 
pmianie. Najpożądańsze dla postojów 
są dni jarmarków, „odpusiów i zjazdów. 

Odpowiednie instrukcje zarząd Ko- 
ła wysyła na każde żądanie. 

Nadmienić należy, że na miejscu 
pozwolęń ua postoje wyjednywać nie 
trzeba, załatwia to Tow. Pop. Przem. 
i Haudlu, które uprzednio zawiadamia o 
wytkniętej marszrucie gubernaiorów i 
naczelników powiatów. To samo doty- 
czy pogadanek, Obrazów niknących it, d. 

Zgłoszenia adresować należy do 
Kota Samopomocy „przemysłowej — 
Warszawa, Chmielna nr. 13 m. 2. Co 
Fię lyczy postoju w Łodzi, to kierownik 
wystawy, p. bieszyński, udaje się w 
tych dniach sam na miejsce, w celu 
boczynieuia przygolowan, 

Przy organizacji komitetów miejsco- 
wych zwrócić trzeba. uwagę na przemysł 
miejscowy, aby go zgrupować w cało- 
ści, a następnie o ile można przyłączyć 
na stałe do wystawy, 

Przemysłowcy i rzemieślnicy miej- 
scowi -za udział w wystawię nie płacą 
nic, co powinno ich zachęcić do liczne- 
go udziału i współdziałania przy two- 
izenju komitetów. 


Sprawa farmaceutów. 


Warszawskie Towarzystwo wzajeni- 
nej pomocy „Farmacja" przesiało po- 
diższą Odezwę, 

Podajemy ją dosłownie, ponieważ 
ona dotycze ogółu polskich farmaceu- 
tów. 


Do Zarządu Towarzystwa 
Farmaceutycznego 
w Warszawie, 


Wobec zbliżającego się terminu O- 
ólnego zjazdu farmaceutów, Państwa 
Rosyjskiego. w sprawie przyjęcia nowo- 
opracowanej ustawy Rosyjskiej kasy e- 
merytalno+ubezpieczeniowej dla Farma- 
ceutów, Zarząd Towarzystwa „Farmacja“ 
zwołał parę zebrań pracowników aptek 
warszawskich wraz z delegatami miast 


„prowincjonalnych, ua których rozpatry- 


wano kwestję zabęzpieczenia bylu pra- 
gowników aptek w  iKróleswie Wol- 
skiem. 


Po : wszechskonneńi omówieniu 


"kwestii, uchwalono: 


1) Wobec wynagrodzenia, jakie 
pobiera za pracę farmaceuta pracownik, 
wykluczoną jest możność zapewnienia 
obie bytń na staróść drogą Oszczędno- 
ści, a przeto tylko ubezpieczenie eime- 
rytalne może dać podstawę do zapew- 
nienia bytu sobie. i swej rodzinie na Wy- 
padek choroby, kalectwa, starości i 
śinierci. 

'2) stuiejąca 
karmaceatycznem 


przy Towarzystwie 
Kasa  Poźyczkowo- 
wkładowa, a także.  nowozatwierdzona 
jej ustąwa, zaimieniająca ją na Kasę 
przezoTności, jako oparią na zasadach 
oszczędnościowych, nie zaś ubezpiecze - 
niowych, mie może spełnić na razie za- 
dania zabezpieczenia bytu pracowników 
na starość. 


3) Ubezpieczenie pracowników far- 
maceutycznych w istniejącym w Warsza- 
wie Stowarzyszeniu Emerytalnem Praco- 
wników Prywatnych w Królestwie Pol- 
skiem, rówiiież nie rozwiązuie tej kwe- 
siji, gdyź należenie do Stowarzyszenia 
nie woże być uwarunkowane prawem, 
jak to ma miejsce w Rosyjskiej Kasie 
kmerytalnej dla Farmaceutów. 

4) Ze względu na odrębność Mró- 
jesiwa Polskiego od Cesarstwa, byłoby 
pożądanem utworzenie instytucji miej- 
Scowej, mającej na celu zabezpieczenie 
byiu pracowników aptekarskich i ich 
rodzin, do której należenie wszystkich 
farmaceutów Królestwa Polskiego, Dy- 
toby zawarunkowane przymusem pań- 
stwowymi; wobec jednak stosunkowo 
bardzo małej ilości uczestników takiej 
kasy (przyp. około 2000), instytucja ta- 
ka nie ma wielkich szans powodzenia, 

5) Kasa emerylaina w Moskwie, 
która zdobyła sobie już prawo przymue 
sowego należenia do niej wszystkich 
iarmaceutów na całym obszarze Pañ- 
stwa rosyj$kiego, co zapewnia jej Około 
15,900 uczestników, © ile przy oOpracoe 
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waniu owej ustawy Kasy, opartej na 
zasadach demokratycznych, wzięty bg- 
dzie pod uwagę system: ubezpieczeniowy 
przy wydawaniu emerytur, jako jedyny, 
odpowiadający celowi tego rodzaju in- 
stytucji — może w zupełności zadość 
uczynić dającym się uczuć w tym kie- 
runku brakom, jesli pracownicy aptex 


Królestwa Polskiego będą mieli móżność 


prowadzenia komiroli 
przez nich $umiami. 


Psrzysyłając Sz. Panóm, w myśl u- 
chwały zebrania pracowników aptek 
warszawskich z duia 27 lipca r. b. po- 
wyższe wnioski, jednocześnie zwrącamy 
się do zai. Panów z propozycją pod- 
jęcia wspólnej pracy w «elu przygoto- 
wania na Zjazd w Moskwie projektu u- 
tworzejia autonomicznego oddziału dla 
Królestwa, opracowania ewentualnej u- 
stawy takowego, a także zwołania w 
możliwie najkrótszym czasie „zjazdu far- 
imaceutów Królestwa Polskiego w celu 
ostatecznego zdecydowania tej kwestji 
i zatwierdzenia projektu ustawy oddziału 
Kasy dia IGrólestwa, 

Z uwagi na to, że w odpowiedzi, 
danej przez Warszawskie Towarzystwo 
Farmaceutyczne aptekarzowi Fereinow: 
w Moskwie, jako pierwszy warunek przy- 
laczenia się Królestwa Polskiego do Ro- 
syjskiej kasy  emerytalno-<ubezpiecze- 
niwe; postanowione było utworzenie 
ruiejscowego oddziału, jako samodziel- 
nej jednostki finansowej, mamy nadzieję, 
że leraz, w chwili najodpowiedniejszej 
do uzyskania dia tŚrólestwa autonomi- 
cznego, Oddziału, nie odmówią nam Sz, 
Panowie swego w tym kierunku współ- 
pracównictwa, tembardziejj że stoimy 
wobec faktu historycznego. podporząd- 
kowania prywatnych instytucji królestwa 
< ceńirałnej instytucji Cesarstwa, a za- 
tym — wobec zobopóluej naszej odpu- 
wiedzialitości wobec społeczętńistwa Za 
dezyzję w powyższej sprawie, 


naa opłaconemi 


Uprzejmie prosimy Sz. Panów o 
odpowiedź w powyższej sprawie przed 
dniem 1-go września r. b. 

W imieniu Zarządu 
„Farmacja” 


Towarzystwa 


Prezes: W. Ziemba. 
Sekretarz: Szpakiewicź. 


i Powrót zesłańców, 


W r. b, powraca do Rosji bardzo 
wielu zesłaficów politycznych, wysłanych 
w r. 1906 na pięć lat na Syberję. „Swiet“ 
ogromnie się tem niepokoi, przewiduje 
bowiem wzrost agitacji rewolucyjnej w 
Rosji, 

Dia zaradzenia lemu organ nacjona- 
listów rosyjskich radzi względem wysy- 
łubych na Syberję rewolucjonistów Sto- 
sować te środki, jakie dar, M. F. Iguatjew 


zalecał siosować względem zydów, bitó- 


rzy domagali się TUzscerzenia stery osiad- 
1OSCI. 

„Granica wschodnia, oddzielając 
od granicy osiadłości Rosji, jeszcze 
nie przesyconą nawskroś mikrobae= 
mi żydowskimi, — zdaniem hr. M.P. 
lgnatjewa, — powinna pozostać i ta- 
dal zamsnięta dia żydów. Lecz gia- 
nica zachodnia, oddzielająca Rosję 
od mocarstw, gdzie żydzi są Wrze- 
komo rówuouprawnieni I korzysła - 
ją ze wszystkich praw, powinna być 
dia żydów rosyjskich otwarta”. 

Toż samo, zdaniem „Muicha”, na- 

leżałoby obwieścić i zesłańcom politycz- 
nym na Syberji z pewnemi zmianami. 
Rosia powinna być zamknięta dla ich 
działalności, ra Syberji zaś nie można 
ich dłużej trzymać nad lat pięć. Wobec 
tega—woła „Swiet* — należy im Otwo= 
rzyć wschodnią granicę. Niechaj idą, do- 
kąd chcą: do Chin, do Japonji, do Ame- 
ryki, byleby tylko jak najdalej z Rosji. 


Orern 


Rząd rosyjski przeciw 
ica 


Niemieckl „Związek pomocy dla 
żydów” otrzymał depeszę z Petersburga 
że dyrektor departamejtu obcych wy- 
znań, Charuzin, wezwał do siebie sekre- 
tarza komitetu żyd. Tow. koionizącyjne- 
po „łca”, i oświadczył mu co nastę- 
puje: 

„Rząd rosyjski dotychczas sympa- 
tyzował z działalnością Towarzystwa 


„ica“, sądząc, że zajmować się ono De- 


dzie głównie emigracją, pomaganiem ży» 
dom rosyjskim do tworzenia kolonji ży- 
dowskich w Palestynie lub w innym na 
to obranym kraju, 

. Przekonawszy się jednak, že ga- 
miast tego „ica“ zajmuje się jedynie po» 
maganiem żydom na miejscu, w samem 
państwie rosyjskiem i wzmacnianiem ich 
w obrębie osiadłości przez otwieranie 
szkół, wspieranie kredytem i zakładanie 
rozmaitych przedsiębiorstw, rząd rosyj- 
ski nie może sympatyzować z taką dzia» 
łalnością*, 

jednocześnie pisma żydowskie dono- 
szą, ze minisierjum spraw wewnęirzaych 
wydelęgowało -Specjalnie dwóch urzę- 
dników do miast w obrębie granicy o- 
siedienia żydów, ażeby obznajmili się z 
działaluością organizacji, utworzonych 
przez „lca“, 

Delegaci ministerialni bawili już w 
tym celu trzy dni w Wiinie, gdzie zba- 
dali rozmaite instylucie żydowskie, sub- 
sydjowane przez „ica“. 


szit" 


Korespondencje „Jl. K, £.“ 


Kolonja hAve, 
Kopenhaga, w sierpniu. 

W każdym narodzie zauważyć się 
daje pewien niniejszy lub większy odłam, 
skłaniający swoje sympatje albo nałogi 
do pewnej gałęzi wiedzy, pracy poży- 
tecznej lub występku, zwy rodnienia itp. 
Jednem słowęm—opanowana jest pewną 
namiętnością, 

W Niemczech naprz. cała sympatja, 
wszystkie zmysły społeczeństwa, MÓW- 
my pewnej wielkiej części tegoż społe- 
czeństwa, skierowane są ku różnym „Kel- 
ierom*,  „Bierhiallom* i wszellum imaj- 
pom, gdzie piwo się ałoci w wielkich 
szkłanicach, gdzie leją w siebie bez mia- 
ry i opamiętania, 

U nas zaś, niestety, prołetarjat, ale 
tylko niższy proletarjat, zdrowie, życie i 
często dobrobyt kładzie u stóp Bachusa. 
Świątynią naszego wyrobnika i niektó + 
rych rzemieśląjków jest tak zw. mono“ 
pol“, 
Otóż więc, jeżeli ten i ów naród, 
albo część tegoż, niają takie namigluo» 
ści i przywary, jak Bierkellery, Diesiialie, 
knajpy różne i jak u nas monopole I 
Szyńki, czemużby i duńczycy nie mogli 
mieć także swoich przywar I namiętno= 
ście 

Mają je, ale w kierunku zupełnie 
pizecwityln, 

My lubimy sztukę — piwo, wódkę, 
itp. oñi zaś lubią naturę — ogrody, 
kwiaty, powietrze i wodę. — Nie są Oni 
też świętoszkami pod względem wypiiki 
— ale o tem pomówię w inuem miej- 
SCU, 

Wracając do. Catoni hiiyż (kolonje 
ogrodów ) io są ich pupilem, są zaba= 
whia poprostu dla slatych dzieci. Dzieci 
mais bawią się lalkami, konikann tektu- 
rowymi ilp. ont Li. duńczycy bawią 
się i uwielbiają, swoje hdve (ogrody). 
*-"Otóż te „Colonii have" są to małe 
ogródki skupione po ksiaadziesiąt i kil- 
kaset na jednem miejscu ~- stosownie 
do wielkości placu, należącym do pe- 
wniego wlasciciela, Gdziekolwiek znajdu- 
je się jakiś szmat ziedi niezabudowanej, 
w śródmieściu, na uboczu, czy też za 
miastem, bywa zaiwelowany i podziela= 
my na male kwadratowe działki up. po 
5, 8, 10 łokci kw. — izadko większy, 

Działki te są wynajęte na pewien 
czas, zawsze niemniej niż na kilka lat, 
za nizką opiatą — kilku koron rocznie. 
Tu urzędnik, pracownik biurowy, Skle- 
pikarz, drobny kupiec, jak i pracownik 
fabryczny na wynajętej cząsice urządza 
sobie rodzaj oazy, gdzie po pracy i za- 
jęciu dziennem — które się kończy o 
d+ej a uajpóźdiej, jak sklepiki © 8-€j W. 
— używa kiikogodzianego wypoczynku 
na świeżem i prawdziwie czysiem pO- 
wietrzu, którego wszędzie nia aż do 
zbytku. Lecz mają i Omi swoje p f z y- 
wary i namiętności 

Ogródeczek taki urządzony jest jak 
cacko, Są tu pourządzage maleńkie 
klombiki, rabatki kwiatowe, trawniczki a 
w niektórych, leżących od ulicy, są i 
tarasiki z ławeczkami, dopełnieniem i 
ozdobą główną tego — minjalurowego 
pieścidełka jest altanka, albo domeczek 
w rodzaju pagody chińskiej, inne są z 
kopułami filarkami itp. Wewnątrz tych 
zabawek stoją, stosownej wielkości, sto: 
ly, ławki i inne potrzebne sprzęcik, na 


których właściciele z rodzinami, i często 
ze znajomymi spożywają podwieczorki | 
kolacje. 

Na szczytach domków pomalowa: 
nych tkwią tyki wysokie, na których 
powiewają flagi narodowe — czerwone 
z białym krzyżem. 


Często „kolonijki ogrodowe* pos 
wstawają na miejscach juź zadrzewio< 
nych w przeciwnym razie własnem sta- 
raniem ogródki bywają zadrzewione, 
głównie drzewami liściastemi dia lepsze= 
go cięnia. Ogródków takich jest tysiące 
w Kopenhadze — prócz ogrodów przy 
domach, których jest nie wiele mniej 
niż domów, 

Ogródki te leżą czasami o kilka 
kilometrów od mieszkania jego właści: 
ciela, aie to jest tu bagatelą przy dak 
obszernej, łatwej i taniej komunikacji, 
gdyż za 10 orów (10 i pół grosza) mo- 
żaa całe miasto przejechać. Za ię dyskę 
może się 2 razy przesiąść do potrze- 
bnych miu wagonów: 

Zresztą każdy prawie duńczyk jee 
ździ dobrze na rowerze i jeżeli nię kil< 
ka t. jı dla siebie, żony i dzieci, to jer 
den napewno posiada, a przejęchania 
kilku kilometrów na rowerze jest u nich 
kwestją 40 — 15 minut. 

Ogródki są podzielone scieżynkami 
i parkanikami że sztachetek lub z drutu 
przeciągniętego i  przytwierdzonego do 
nizkich palisów. Parkasów w naszem 
znaczeniu tu niema, bo nie są polrzebne 
ydyź jeden drugiemu, tak najkoszto= 
wniejszego kwiatu jak i zdziebełka tra» 
wy nie przywłaszczy sobie. Każda piędź 
ziemi niezabudowanej wyzyskana jest 
na te „Colonji hdve*. | 

Gdy się przechodzi około takiej 
ogródkowej 'kolonijki gdy ta leży w do: 
linie, przedstawia się oczom maszym 
obszerne i gęsto zabudowane lilipucie 
imiasto, owinięte w kwiaty i zieleń, albe 
że patrzymy przez. szkłą zmniejszając? 
kilkadziesiąt razy. 

Na wsiach nawet gdzie po kiłka 
godzin nieraz spacerowałem wśród pół 
i ogrodów, tych kolonijek niemało wie 
działein, 

Jestto namiętność duń: 
czyków, której hołdują z całemr zajęciem 
i przyjemnością. , 

H, Suszkiewicz. 


zerwana 


Freiwaliau-Graefenberz, 


(Kor. wł. „Nowego iKurjera Łódzkiego”) 
13 sierpnia 1911 r. 


Pasmo gór Altvater może wykazać 
kilka miejscowości kuracyjnych, potos 
żonych w pięknej stronie Szlązka austrjac* 
kiego. 

Znany od dawna Graefenberg TOZ- 
iacza się na stoku gór 632 m, pad p: 
m., sąsiadując z tuż obok miasteczkiem, 
Freiwałdau, ustanem u podnóża jęgo. 

Obie miejscowości są ściśle z sobą 
zlańe i, chociaż Freiwaldau leży w ko- 
iline, stanowią jakoby jeduą całość i 
dlategoż dworzec drogi żelaznej nosi na- 
zwe: Freiwaldau-(maeienbere, 

w miasteczku, lubo jego miniatury, 
wre o tej porze ruch i życie, na Obszel= 
nym rynku, przed cukięrnią, naznaczają 
sobie kuracjusze i wywczasowicze kilku 
niedaleko siebie leżących kurortów, rów- 
nież turyści, swoje rendęz-vOLs: 

Freivaldau liczy do 7000 mieszkańs 
ców, posiada muzeum miejskie, kilka - 
iństytucji rządowych i prywatnych, kana- 
lizacię, znane jest zwzórowo pPowAadzo,- 


nego pensjonatu wychowawczego „Urs 


szulanek* i jeduej największej w Kraju 


fabryki płótna, w wyrobach desenio" 
wych, zatrudniającej 4 tysiące robote 
ników. i 


Nieco w bok od miasteczka wznosł 
się potężny 4 piętrowy gmach wspaniae 
jej architektury, Z modernistycznem Wes 
wnąlrz urządzeniem, bijący W Oko 
swym ogromem. To zakład kuracyjny 
„Altvater“, 

Od polaków i'rosjañ roi się. tutaj 
formalnie, a to dzięki szumnej reklamie 
w pismach polskich i rozsyłapym w ię 
zyku polskim prospektem, 

Ztąd w pół godziny przybywa się 
pieszo, po wijącej się w górę, jak wąż, 
dość stromej, lecz dobrze utrzymanej 
drodze, śród cienia rozłożystych drzew, 
do Grasienberga. 

Lokomocja auto-omnibusowa tówe 
nież fiakrami mię pozostawia nic do, żyę 
czenia, 


Założony w 1826 r. przez Wincen- 
za Priessnilza zakład hydropatyczny, en 
miniature, w Graeienbergu, z prymityw- 
aem jego urządzeniem, przemieniony zo- 
stal w latach ostatnich do niepozna= 
nia. 

Idąc wdłuż ulicy Spacerowej, (Pro- 
eenady) dosięgamy w kilka minut pa- 
górka „die Koppe", wkoło którego 
mamy piękny spacer z niezrównanym 
widokiem na cudną, oko miamiącą, pa- 
notamę Freivaldau 1 — po drugie stro- 
me ciągnący się już łaficuch gór Šu- 
sięiów. 


Ze skał górskich wytryskają 44 
źródła wody krystalicznej przezroczysto- 
sù i nieporównanej świeżości, zawdzię- 
czając swą nizką temperaturę ciehistym, 
iglastym, przeważnie świerkowym, ła- 
som z ich unoszącą się w powietrzu 
balsamiczną wonią, 

Trzebaby być poligloią, aby zrozu- 
mieć różnojęzyczną publiczność tutaj; 
nie brak i polaków i tych z „nad Niem- 
na” i innych stron Litwy, którzy kaleczą 
język polski swym djalekiem, że mimo 
woli przypominają się słowa nieśmier- 
ielnego wieszcza; „Litwo, ojczyzno, 
ty jesteś jak zdrowie“, ale w prze- 
noŚm, 


Jako środki lecznicze służą w tu- 

tejszych zakładach: powietrze, klimat, 
woda żródlana, dobrze zastosowana hy- 
dropatja i djeta. 
"W obu prywatnych zakładach lecz- 
niczych, w Tow. Priessnitza i dr. Ziifera; 
zastosowują prócz masażu, elekirotera - 
pji i hydropatji, kąpiele mineralne, 

Tow. Priessnitza znajduje się a= 
parat RÓnigena, aparaty systemu Zande- 
ra, urządzenie do franklinizacji, d'arson- 
walizacji 1 inne, 


Od lat kilku dopiero powstałe Tow. 
Priessnitza wprowadziło na miejscu du- 
to zmian; urządzenia kąpielowe, piękny 
ogród, w tym roku otworzone wspania- 
te sanatorium, mieszkania, mogą smia- 
to mierzyć się z pierwszorzędnymi ba- 
dami. 

Zakłady lecznicze stoją otworem ca- 
ły rok; cena mieszkań zimą znacznie 
niżona, 

Prócz niezłej orkiestry miejscowej, 
korncertującej codziennie z rana reunio- 
nu raz na tydzień i zabawy od czasu do 
szasu, połączonej z confetti, lotto i pocze 
ią, żadnych atrakcji niema. 

Nie tylko chorzy powinni tutaj zna» 
teźć schronienie, ale cały zastęp tych, 


maareh r iz W Mia zh 


eT PRZY RE = 


har aTi FOKU. 


szukających spokoju i ciszy, znużonych 
pracą, Którzy przez swoje powołanie, 
zajęcie, zmuszeni są w wielkich mia- 
stach przebywać, gdzie brak powietrza, 
a wyziewy cuchriące, jak u nas w Łodzi, 
z jej wyjątkowo złymi warunkami zdro- 
wotnymi, podkopują organizm i skrącam 
ją życie. Tacy biali murzyni powinni co 
rok korzystać z kilkotygodniowego wy- 
wczasu, by zaczerpnąć świeżych sił od- 
żywczych — pokrzepić ciało i dusze, 
gdyz mens sana in corpore Sano, 
Powinni również o tem pamiętać 
panowie szefowie i dyrektorzy, szczę- 
gólnie ci ostatni, stojący na czele wielu 
instytucji w Łodzi, aby co rok udzielać 
urlopów, nie jak się przyjaf usus co 
drugi rok, jeszcze w drodze łaski. 
Wszędzie w krajach kulturalnych, 
gdzie zaprowadzono, drogą litery pra- 
wa, długość dnia pracy, nie zapomnia- 
no i o wypoczynku pracowników wszyst- 
kich gałęzi, diatego każdemu pracowni- 
kowi, bądź to w biurze, bądź w sklepie 
należy się kilkotygodniowy urlop pod 
karą za naruszenie statutów prawa, 
Kiędyż-to u nas nastąpi? 


Maksymiljan Kottóński. 


Wiadomości Ogólne, 


O Pogłoska o dymisji Ru= 
chłowa. We czwartek w ministerjum 
komunikacji obiegała pogłoska o mają- 
cej wkrótce nastąpić dymisji ministra 
Ruchłowa, Ciekawem jest, że w liczbie 
kaadydatów wymieniają chronicznego 
kandydata październikowców do wszy- 
stkich tek- ministerjalnych — Giuczkowa. 
Wszakże w sierach świadomych rzeczy, 
zapatrują się na ię kandydaturę scepty= 
cznie. 


O Najpierwsza interpela- 
cja. Wnet po otwarciu jesiennej sesji 
Dumy państwowej grupy opozycyjne 
dumskie wystąpią przedewszystkiem z 
iaterpelacją do ministra oświaty Kasso, 
% sprawie wydalenia studentek z żeń- 
skiego instylutu medycznego, 


O Automobiliści w woj- 
sku. W czasie tegorocznych mane- 
wrów jesiennych oprócz oddziału ocho- 
tniczego automobilistów weźmie również 
udział szkoła lotników  petersburskich 
pod kierunkiem  Jefimowa, oraz jeden 


z pilotów warszawskiej „awjaty* na na- 
leżącym do tegoż przedsiębiorstwa apa= 
rącie, niezależnie od wojskowych apa- 
ratów lotniczych, 


O Kronika myśliwska. W 
sierpniu woino polować na: dziki, łosie 
(byki), sarny (rogacze), głuszce (koguty), 
cietrzewie (koguty), jarząbki (koguty), 
oraz na wszelkie ptactwo przelotne, a od 
14 sierpnia i na: jelenie (byki), zające, 
gluszce, cieciorki, jarząbki (kury), kuro- 
patwy i dropie, 

O Opozycja profesorów. 
Sześciu profesorów żeńskiego instytutu 
medycznego, którym polecono podać się 


do dymisji, stanowczo odmówili podania 
odpowiednich próśb. 


Ze świata, 


O Awantury abstynenckie, 
Zwolennicy napojów wyskokowych u- 
rządzili w Dreznie wiec, na którym kry- 
tykowali fanatyzm abstynentów. Po od- 
czycie nauczyciela Lóckermanna obecni 
na sali abstynenci w liczbie stu, zażą- 
dali wolności rozpraw, a gdy im odmó* 
wiono, usiłowali przez krzyki uniemożli= 
wić obrady. Ostatecznie  wyproszono 
ich za drzwi. Wrócili jednak potem z 
profesorem Leimbąchem na czelę, który 
dostał się na estradę i zaczął stamtąd 
wygłaszać mowę. Powstał nieopisany 
hałas; ostatecznie abstynentów wypchnię: 
to i dokończono obrad w spokoju. 


O Straszne samobójstwo, 
Pisma poznańskie donoszą z. Kwidzynia: 
Straszne samobójstwo popełniła w la- 
sku sadlińskim pewna młoda dziewczy- 
na. Oblała się ona wpierw naftą i ben- 
zyną, napiła się lizołu i potem podpali- 
ła swe ubranie. Na pół zwęglonego 
trupa znalazł na miejscu okropnego sa- 
mobójstwa woźny gminny ze Sadlina. 
Obok leżały 3 butelki: od benzyny na- 
ity i lizolu oraz torebka ręczna, w któ- 
rej znajdowało się przeszło 4 mk, Nas 
zwisko desperatki jest nieznane. 


O Rusini e zmniejszenie 
świąt. Z powodu ogłoszenia M o- 
tu priop rio papieża w spra- 
wie zmniejszenia liczby Świąt, rozpu- 
szczają jak donosi „Czas”, ukraifcy 
między ludnością pogłoskę, że to szla- 
chta wymogła na papieżu, albowiem 


brak jej robotnika, Otrzymawszy tę pro- 
śbę sziachty polskiej, papież zwrócił się 
z zapytaniem, czy prośby wysłuchać. 
Wtedy szlachta ofiarowała biskupom 
wiele tysięcy, żeby poradzili papieżowi; 
zniesienie świąt. Polscy biskupi wzięlb 
pieniądze, a tylko ruscy odrzucili i sta=) 
ngli w obronie ludu. Nie chcieli go 
sprzedać szlachcie, dlatego to łacińskie 
Święta będą zniesione, a ruskie nie' 
będą. 

Ha Automaty oszczędnoa« 
Ściowe na ulicach, Jeden z bam, 
ków bnudapeszieńskich zamierza przyę 
zwyczaić ludność do oszczędności w 
niezwykle oryginalny sposób. 

Bank ten rozstawił na bardziej oży« 
wionych ulicach miastą automaty, do 


"których wrzucać można dowolną kwotę 


pieniędzy, Automaty te wyrzucają, nae, 
stępnie pokwitowanie na  odnośną. 
sumę. 

Wrzucane w ciągu dnia pieniądze 
wyjmowane są codzień wieczorem i ode 
noszone do banku, 


O Egzekucja śród drwin. 
Jak donosiliśmy, w Tulonie rozstrzelano, 
na mocy wyroku sądu wojskowego, 
marynarzy Gueguena i Marechała za za” 
mordowanie w celu rabunku kolegi 
swego. Obaj mordercy okazali do O< 
statniej chwili niezwykłą zatwardziałość 
i brak skruchy, Idąc na miejsce sStrace« 
nia, palili papierosw, podczas zaś ostate: 
nich przygotowań rozmawiali wesoło. 
„Nie śpieszą się jakoś — zauważył 
Giueugen. „Bo nie są płatni od sżtuki* 
— odparł Marechal. Gdy postawiono 
ich przed plutonem egzekucyjnym, Gue- 
guen odezwał się do towarzysza. 

„Ciekaw jestem, czy w niebie dos 
stanę tytuniu?,. „Chyba dostaniemy tan 
cos lepszego — odparł zapytany, a pa 
chwili lężeli już obaj bez życia. 


C Romans córki miljone- 
ra Z szoferem. Sensacją dnia w 
Ameryce stał się obecnie romans 18 
letniej córki magnata trustowego, Frencha. 
Piękna Edyta opuściła przed kilku dnia- 
mi pałac swego oica w towarzystwie 
szofera Johna Geraghty i z Nowego 
Jorku napisała do rodziców jako szczę: 
śliwa żona ukochanego Johna, proszą 
o błogosławieństwo. 

Ciekawe są szczegóły ucieczki zae 
kochanej pary. Rodzice spostrzegli pra 
wie niezwłocanie zniknięcie córki i do< 
myślili się przyczyny. Wysłano pogoń, 
zawiadomiono policję, lecz wszystko beg 


l 
e 
dziwna. 
(Ze wspomnień osobistych). 
—0-0-0— 

Teraz już studenta wieźliśmy. Wesoły był, 
pieśni tęgo śpiewał i nieżle łyknąć umiał. Tes 
go jeszcze dalej zesłano. Ot, przejeżdżamy 
przez to samo miasto, gdzieśmy ją zostawili, 
i ciekawość mię wzięła dowiedzieć się, co po- 
rabia, „Tu“ — pytam — „uasza panienka?, 
„Tu* — mówią — „ale dziwna ona jakaś, jak 
tylko przyjechała, zaraz do któregoś zesłańca 
poszła i odtąd nikt jej nie widział, z nim ra- 
zem mieszka., Jedni mówią, że chora, inni ba- 
lą, że w ciąży, to jest, że niby za kochankę 
mu służy... Wiadomo, czego ludzie nie zmyś 
ląl A ja wiem przecież, czemu to ona z nim- 
mieszka. Wspomniałem sobie, jak mówiła kia” 
dyś: „Umrzeć tylko pragnę wśród swoich", 
I taka ciekawość mię wzięła, to jest nietyle' 
żeby ciekawość, a wprost cóś mię ciągnie tam 
do niej.. Pójdę, mylę sobie: choć ja zobaczę. 

Poszedłem, dobrzy ludzie drogę wskazali — 
a mieszkali tamci na krańcu miasta. 

Stoi domek niewielki, drzwi niziuteńkie. 
%szedlem do tego zesiańca patrzę: czysto u 
niego, pokoik jasny, w kącie łóżko stoi, i para, 
wenem kąt odgrodzony. Tuż obok pracownia, 
warsztat tam stoi maleńki, a ua ławeczce dru- 
z3 pościel złożena... 

Kiedy wszedłem — na posłaniu siedziała, 
w szal zawinięta, nóżki pod siebie skuliła, szy- 
e coś, A zesłaniec przy niej na ławeczce sie» 
dzi, z książki jej coś wyczytuje. Szyje ona 
ı słucha. Stuknąłem drzwiami, a gdy mię uj. 
rzała, zerwała się, schwyciła go za rękę i aż 
tamarła ze strachu,. Oczy jej rozszerzyły się, 
ociemniały, takie straszne., No; taka sama, 
ak dawniej była, tylko mi jeszcze bledszą 
wtedy się wydała, Gdy go mocno za rękę 
scisnęła, zląkł się bardzo, rzucił się Ku niej. 


„Co wam jest?“ — mówi „uspokójcie się“. A 
nie widzi mię wcale: Potem wypuściła mu 
rękę, chce się z pościeli podnieść. „Zegnaj!* — 
mówi — „żal im widać mojej śmierci spokoj- 
nej. Bądź zdrówi* Tu i on się obrócił, dojrzał 
mię — jak się nie zerwie na nogil... Myślałem, 
że mię zabije, doprawdy. 

Czy wiecie: oni myśleli, że znów przyje- 
chaliśmy ją brać; lecz widzi on, że stoję, ni to 
żywy, ni martwy, wylękniony i sam jeden... 

Obrócił się do niej, za rękę ją wziął i za- 
śmiał się. „Ależ uspokójcie się“! — mówi — „8 
wy* — zwraca się do mnie — „czego żądacie?* 

Bardzo mi gorzko zrobiło się, żem ich 
przestraszył. Mówię mu, ża odwiedzić ją przy- 
szedłem, i ona też mię poznała. Widzę, zagnie= 
wana, jak dawniej. Gniewa się, aż wszystko 
kipi w niej. A zdaje się — ot z calej duszy 
chciałoby się usłużyć, a tu patrzy, jakby się 
podłym gadem było dla niej. 

Wreszcie pojął, o co chodzi, uśmiechnął 
się i począł mówić coś do niej. Nie wszystko 
mogłem zrozumieć, przecież wy, panowie, prze- 
dziwnie z sobą gadacie. On tak spokojnie mó- 
wi, tak cicho, a ona gniewna i szorstka. Zesła” 
niec powiada: „Zastanówcie się, wszakże te 
człowiek do was przyszedł, a nie żandarm.,.” 
A ona do niego: „A czemu służy?" 

— Jezu! — myślę sobie: czyżem nie cżło” 
wiek dla niej? Czyliż z własnej woli jej co złe- 
go zrobiłem? Taka mię gorycz chwyci! „Prze- 
praszam* — mówię: — „żem was przestraszył," 
„To nic" — mówi — „żeś przestraszył. Nie © 
to chodżl.* 

Nieswojo mi się zrobiło. „Bądźcie zdro» 
wie — niç na to nie rzekła, a on obrócił się, 
rękę mi podał, zapytał, dokąd jedziemy. „Jak 
będziecie jechali z powrotem, zajdźcie* — mó- 
wi — „proszę bardzo”, A ona patrzy na niego 
i uśmiecha się po swojemu. „Nie rozumiem*— 
powiada, A om jej: „Pojmiecie* — mówi — 
kiedyś, bo serce dobre macie,“ 


Gdyśmy z powrotem jechali, przywoływa 
dozorca „starszego“ i tak powiąda: „Zostanie- 
cie tu, aż do nowego rozkazu; otrzymałem de- 
peszę: czekać papieru na pocz 
cie." — Zostaliśmy. 

Otóż znowu do nich poszedłem, to jest nia 
do nich, a tuż obok poszedłem; a idąc, myślą 
sobie: zajdę tam, niech choć u gospodarza się 
dowiem, Przychodzę. „Źle“ — powiada gospo“ 
darz — „aby tylko nie zmarła, Obawiam się, 
że mogą mię de odpowiedzialności pociągnąć, 
a to właściwie dlatego, że popa wołać wcale 
sobie nie życzy.“ Stoimy tak, rozmawiając, a © 
tym czasie zesłaniec wyszedł, — Ujrzół mię, 
przywitał i mówi: „Znowu przyszliście?ł Cóż”— 
powiada — „wejdź, proszę.* Wszedłem więs 
pocichutku, a zesłaniec za mną kroczy. Popa - 
twzała ona i pyta: „Znowu ten człowiek? Czyś 
to ty go wezwał?" — „Nie“ — mówi — „nie 
wołałem, sam przyszedł“ Tu już nie mogłem 
wytrzymać i mówię do niej: „Panienko* — 
mówię—,„czemu wy dla mnie serca nie macie: 
czyżem ja wróg jaki?* „Wróg! — albo ty nie 
wiesz? Wróg!* Głos jej stał się słaby i cichy, 
na policzkach rumieńce płoną, a jej twarz tak 
dalece miłą mi była, zdawało się, że jak na 
anioła w cerkwi nie na patrzyłoby się na niąl 
Widzę: nie żyć ci już, niebogo, na tym białym 
świecie, i począłam o przebaczenie prosić, aby 
tylko, myślę, bez przebaczenia nie zmarła. 
„Darujeie mi" — mówię — „jeśllm wam jakie 
zło wyrządził.* 

Znowu, widzę, coś stę w niej burzyć za» 
czyna. 

„Darowaćl?* Jeszcze czego! Nigdy wam 
nie daruję, przenigdy!“ — 

Opowiadejący umilkł i znówu zapadł w 
zadumę. Potem już ciągnął ciszej, i prawie 
streszczając Się. 

l znów między nimi zawiązała się roze 
mowa. 


Egzyst. od 1887 r. 


Kursy Xandlowe 


G. Chwat Czyńskiego 
Oficera akadem. Franc, 
Rocznie i półrocznie Żeńskie i oddz. 
mieszane. Progr: bezpł. Marszałkowska 
400 iw "Warszawie. r.1046—2 —1 


Demer nas samme 


zkatku. Młoda para uciekała automobi- 
łem. Niepokój i pośpiech odebrały 
jédnak szoferowi zręczność w kierowaniu 
powozem i nastąpiła katastrofa, na 
ezczęście bez szwanku dla zakochanych. 
Bia zatarcia śladów john ukrył po- 
wóz 'w jakiejś szopie przydrożnej, a na: 
rzeczonę zaprowadził do pobliskiej go: 
spody, gdzie prosił gospodarza o pomoc 
umożliwiającą natychmiastowe zawarcie 
małżeństwa. Gospodarz sprowadził pa- 
stora i... klamka zapadła. Świadkami 
slabu córki miljardera | syna dorożkae 


"za byli gospodarz austerji i jakiś ku 


piec przejęzdny. 

Czy French uzna swego zięcia i 
udzieli mu swych miljonów dotychczas 
niewiadoma. Wątpliwe jest. również czy 
r takiego powiększenia rodziny ucieszy 
się żona Frencha, urodzona Vanderbilt, 


(1 Ujęcie handlarzy żywym 
towarem. W Jarosławiu w Gaicii, 
udało się komisarzowi policji miejskiej 
ująć dwóch osobników, którzy niewątpli- 
wie są członkami międzynarodowej száj- 
ki handlarzy żywym towarem. liidywidua 
te robiły przez kilka dni poszukiwania 
w okolicy Jarosławia za odpowiednim 
„towarem”%, nie zsalazłszy jednak nic 
odpowiedniego, pozyskały dła swych ce- 
łów dwie dziewczyny z. damu rGzpusty, 
z któremi też w nocy odjechać mieli. 
W chwili jednak, kiedy kupowali bilety 
jazdy, zaaresztowano ich. Ujęci nazywa- 
ja. się lauchner Józef i Schweizer M. 
pochodzą z Drohobycza, 


Z Cesarstwa. 


DEE R ZA 


A Masowe ustąpienie stu- 
deńntów z uniwersytetu. W cią- 
gu ostatnich dni odbywało się w kance- 
tarji uniwersytetu w Móskwie zgoła nie- 
awykłe zjawisko opuszczania uniwersy= 
tetu przez studentów. Przez dni parę 
kancelarja nie mogła nadążyć z wyda= 
waniem dokumentów peientom i wła- 
ściwych Świadectw. 

Wszyscy ustępujący studenci należą 
do kategorii tych, kiórym dalszy pobyi 
w uniwersylecie, skutkiem przekroczenia 
terminu prekluzyjnego, zosiał wzbronio- 
ny z rozporządzenia ministra oświaty, 
Kasso, Wszyscy eks-studenci mają po- 
dobno już w jesieni r. b. wsiąpić do 
wojska, celem odbycja powinności woje 
kowej. 


A Pomysłowy kamienicz- 
mik. „Birzewyja Wiedomosli* zamięsz: 
czają ciekawe ogłoszenie, które zostało 
wywieszone w Petersburgu w domu nr. 
30 przy ul. Oficerskiej, należącym do 
barona Bistroma. Ogłoszenie to brzmi: 

„Podwórze w domu istnieje dla po- 
trzeb gospodarczych. Lokatorzy mogą 
przez nie przechodzić — nie mają jed- 
nak prawa bezpłatnie wypuszczać dzieci 
na podwórze, aby tam siędzialy lub bie- 
gały, gdyż podwórza nie wydzierżawili. 
Wobec tego, począwszy. od dnia 1 sierp- 
nia r. b. za prawo korzystaiiia z pod- 
wórza jako miejsca zabaw lub wysiady= 
wania dzieci pobierana będzie na rzecz 
właściciela domu Opłata w ilości 1 ru- 
©la miesięcznie od każdego dziecka; o- 
płatę tę ponosić będą musieli rodzice, 
6 ile będą pozwalali dzieciom bawic się 
1 krzyczeć na podwórzu, itządca domu“. 


Takiego kamienicznika, jak p. baron 
Bistrom, jeszcze się Łódź nie doczekała. 
A zdaje się, że łódzkim wiele nie brak 
do „doskonałości *, 

A Zaburzenia robotnicze. 
W środkowej częsci Kolei amurskiei roz- 
poczęły się zaburzenia robotnicze. Po- 
Błano wojsko. 

å Wyrok w sprawie mak» 
symalistów. W sprawie maksyma- 
lisów w Noworosyjsku wydano 1 wy- 
rok Śmierci, 14 oskarzonych skazano na 
5 — 86 jal katorgi, 5 na więzienie, 12 
uniewianiono, 


4 Madużycia w monasty» 
rach. W dońskim monasiyrze w Mo- 
sksię -wykzyto nadużyć na miljon rubli. 


= 
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Defreudacje dokonaue zostały—jak do- 
nosi prasa tosyjska—przez słynnego o. 
Wostorgowa, kłóry z tych funduszów 
popierał związek narodu rosyjskiego. Sy- 
nod wydelegował rewizora do tego kid- 
sztori. 

Również poważne nadużycia wykry- 
ła rewizja synodalną w monastytze No- 
wospasskim, gdzie przeorem jest rów- 
nieź słynny dostawca intendeęntury, o. 
Makary. 

a Zydzi w QGdesie. Generał 
Tołmaczew polecił surowo cgzamiiować 
żydów, zdających egzaminy na Świadec- 
twa rzemieślnicze. 

A Bowcipuy klown, Z Wla- 
dykaukazu donoszą gazety, że z polęce- 
nia raczelnika okręgu klown cyrkowy, 
Richard Ribot, został skazany na 3 mie- 
siące aresztu za ostre żarty, wymierzone 
pod adresem ministerjium marynarki, 


ZAW I 


x Howe pismo. W końcu b. 
m, w Wilnie zacznie wychodzić nowe 
pismo pólskie pt. „Tygodnk Nowości". 
Pismo ma być przeznaczone dla szero- 
kich warstw ludności. 

aS Konfiskata „Kurjera 
Wiieńskięga*. Z polecenia wileń- 
skiego komiłefu prasowego, skoniisko- 
wany został nr, 44 „Kuriera Wileńskie- 
go” za wydrukowanie art. pt, „Reakcyj- 
na oświaląa”, 

X Słedztwo. Z polecenia de- 
pariamentu wyznań obcych, gubernator 
miński polecił polićmajstirowi mińskie- 
mu dokonać śledztwa z powodu odmo- 
wy księży mińskich łazarewicza i Ż0* 
iądkowskiego pochowania według O= 
brządku rzymsko katolickiego, zmarłego 
w więzieniu więżnia katolika. 


X Toporki słarożytne. Wio- 
ścjanin „Fiodorowicz, gospodarz ze wsi 
Kalinówki Kościelnej, w pow. białostoc: 
kim, w odległości -10 wiorst od stacji 
Knyszyn, na gruncie własnym wyorał 53 
toposki bronzowe rozmaitej Wielkości, 
zaostrzone, w środku próżne i z uszkiem 
na boku. 

Policja miejscowa odebrała 15 oka- 
zów i odesłafa je do Petersburga, skąd 
Fiodorowicz otrzymał 60 rb. nagrody. 


emmamma 


Wiatlomości krajowe, 


marae eaa era rD 


-+ Nowa czytelnia, We wsi 
Osiek gub. warszawskiej założona żo- 
stała czytelnia pism i książnica. Posta- 
rało się o to firono obywateli miejsco- 
wych. 

-+ Katastrofa budowiana, 
Wczoraj w Warszawig przy ul. NOowo= 
grodzkie; nr. 4 runęła Ściana szczytowa 
domu. 

Z ludzi nikt szwanku nie poniósł. 

H- Zdziczenie w Piotrko- 
wie. W piątek przechodnie ulicy By= 
kowskiej ujrzeli niezwykłą żywą pochod- 
nię. Z bramy domu Wienera wypadł 
na ulicę pies cały w płomieniach i sko- 
wycząć przeraźliwie począl biedz na 
oślej. Jeden z przechodniów zdjął z 
siebie marynarkę i dopędziwszy psa 
nakrył go i ogień ugasit. Po chwili 
nieszczęśliwe zwierzę dostało wście- 
kiizny. 

Kio oblał psa naftą i podpalił, wy- 
kryć nie zdołano. 

+ Bez strachu i skazy: 
„Lubelski Kurjer“ oirzymał z miasie- 
¿zka Dubienki korespondencję, nasiępu- 
ląCą: 

„Spokojne nasze miasteczko, niają- 
ce raczej pozór zamarłej osady ludzkiej, 
zapartej w najgłębszy kąt Królestwa, 
stało się w tych dniach 'widównią for- 
malnej bitwy, stoczonej przez trzech ry- 
cerzy z całą żydowską ludnością mia- 
sta. Bohaterowie, ubrani w rubachy ko- 
Jorowe, kuszaki, w cywilnych czapkach 
i boso, napadali Śmiało na przecho- 
dniów żydów, iłukąc ich niemiłosiernie, 
dotąd wszakże, dopóki tłum nie zorjea* 
tował się i nie przyjął czynuego udzia- 
łu we własnej obronie. Napąstników 
obezwładniono, pokaleczono i pobito 
niemiiosiernie. 


Zaalarmowańo władze gubernialne 
i powiatowe. Dla przywrócenia porząd- 
ku i zbadania sprawy wysłano siidy Od- 


NOWY KURIER ŁODZKI— 17 Sierphfa 1911 rókin, 


dział straży ziemskiej. Wszyscy trzej na- 
pastnicy są wychowańcami 8-ch rozmai- 
tych załłądów naukowych, miarowicie: 
uniwersytetu warszawskiego, instytutu 
jeśnego i duchownego seminatjum, zda- 
je się, w Chełmie. Istńieje przy puszcze= 
nie, że opary monopolowe rozogniły 
zapały wojownicze niefortunnych Zzdó* 
bywców naszej Dubienki*, 


KRONIKA. 


LLN 


Sprawy miejskie. 


Wczoraj. o godz. 6 wiecz. odbyła 
się w magistracie posiedzenie pierwsze 
po powrocie prezydenta miasta, 

Obecni byli: radny miasta Karol 
Eisert, radca prawny magistratu adwo- 
kat Raubal oraz budowniczowie miejscy. 


Omawiano .przedewszystkiem spra- 
wę zakupienia pewnej części ul. Miłsza, 
przez, którą przejdzie nowa linia trám- 
wajowa do dworca kolei kaliskiej, Wia- 
ścicielom placów wypłacono ogółem 
9,000 rb. Wobec lego zarząd tramwa- 
jów łódzkich może bezwłocznie przym 
stąpić do budowy linji. 

Drugą sprawą na porządku dzien- 
nym narady wczorajszej były bruki 
łódzkie, Nawałnica poniedziałkowa u- 
szkodziła i zniośła bruk drewniany w 
wielu punktach miasta; ruch kołowy 
jest w niektórych miejscach zupełnie 
uniermoźliwiony.  Zadecydowano przy- 
stąpić niezwłocznie do naprawienia brus 
ków -iv zażądać od piotrkowskiego Za- 
rządu guberujaląego 6,000 rb. na po- 
krycie związanych z Wm kosztów. 

Dziś przybywa do Łodzi przedsta- 
wiciel petersburskiego towarzystwa bu- 
dowy bruków i prowadzenia robót ką- 
nalizacyjnych, inżynier Marczenko, któ- 
rëmu powierzona będzie naprawą uszko- 
dzonego bruku drewnianego. 

Prócz tego uznano za 
odnowienie bruku drewnianego na ul. 
Piotrkowskiej pomiędzy ulicami Prze- 
jaza Główną, co. kosztować będzie -oko 
to 40,000 rb. Opracowanie odnosnego 
projekiu powierzono _ budowniczemu 
imiejskienu, a nasiępnie projekt ten 
przesłany Uędzie do zatwierdzenia przez 
miaisterjum spraw. wewnęuzuyci. 

W końcu omawiano sprawę podat 
ku kanonowego, opłacanego przez 
wszystkich fabrykantów, kupców, rze= 
mieślników. Podatek ten ściągany jest 
w Łodzi od roku 1837, obecnie zaś 
magistrat zamierza podatek ten znieść, 
a podnieść natomiast o 25 proc. opłaię 
za patenty handlowe, Magistrat opra- 
cuje odnośny referat i przesie go do za- 
twięrdzenia przez władzę wyższą, 


= (r) „Bzień ubogich, Wczo- 
raj u p. Maurycego Fiertza odbyło się 
posiedzenie komisji redakcyjnej „Jedno- 
dniówki". Pomiędzy innemi ułożono 
iisię osób, do których mają być wysła- 
ne prośby o nadesłanie aforyzmów do 
tego wydawnictwa: IKosziy druku itd. 
„Jednodniówki* pokrywa p. M. Hertz, 


= (r) Mieszkania w Sute- 
penach. Ulewa poniedziałkowa za- 
lała jak wiadomo ma wielu ulicach na- 
szego miasta suteryny, wynajmowane 
na mieszkania. Pompowanie wody z 
suteryn odbywa się dziś jeszcze. 

Mając to na uwadze policja łódzka 
zamierza zwrócić się do piotrkowskiego 
zarządu gubernialnego z prośbą, aby 
komisja sanitarna odbierała Od wlaście 
cieli domów zobowiązania, że nie będą 
wynajmowali suteryn na mieszkania. To, 
czego Świadkami byliśmy w poniedzia- 
žek, dzieje się po Każdym większym 
deszczu i tak będzie nadal aż do czasu 
zaprowadzenia kanalizacji, więc też pro- 
jekt policji łódzkiej zasługuje w zupei- 
ności na urzeczywistnienie. 


niezbędne 


= (r) Mowy szpital. Zarząd 
fabryki Pozitańskich zamierza wznieść na 
terytorjum fabrycznem nówy szpital dla 
swoich robotników. Dotychczasowy zaś 
szpital — zdaniem tego zarządu—prze= 
słarzały ma być zniesiony. 


= (s) Deożyzna mieszka: 
niowa. „Słowo w ur, 222 z dnia 
15 b. m. zamieszcza artykul wstępny 
pióra p. A. Pawłowskiego, poświęcony 
dzięłku adwokata miejscowego p: Augu- 
sta Raubala p, t. „Diożyzna mieszka- 
niowa*, 

O dzieżku tem „Kurier Łódzki* w 
swoim czasie zamieścił obszerne Spra- 
wozdanie, 


180) S A E E EAEE %2. 


| = (n) Z przemysłu, Minister: 
jum handlu i przemysłu zakomuniko 
wato miejscowemu komiłetowi giełdo- 
wemu, iż na rynek mukdeński zagranicz. 
ne firmy manufakturowe nadesłały swo» 
je wyroby, mające niezwykły pokup « 
chińczyków. 

Szczegółów co do owych towarów 
można zasięgnąć w oddziale informacyj« 
uym do spraw handlu zagranicznego— 
Petersburg, plac Dworcowy nr. 8, 


= (r) Z łódzkiej kasy pos 
grzebowej. We wtorek po południu 
odbyło się w sali straży ogniowej przy 
ul. Mikołajewskiej nr. 54 ósme zebranie 
ogólne łódzkiej kasy pogrzebowej. Obec: 
nych było 75 członków. Zebranie zagaił 
p. Leopold Scharfenberger. Na przewod* 
niczącego wybrano p. Piotra Burgrala, 
który zaprosii na asesora p, Roberta 
Repoki, a ną sekretarza p. Augusta 
Lassa, 


Według sprawozdania rocznego w 
kasie Tow. w dniu 1 lipca 1910 roku 
znajdowało sie 13,069 rb. 48 k. Wpły= 
wy wyniosły 11,536 rb, 61 k., rozchody 
11,491 rb. 12 k. Saldo w d. 30 czerwca 
r. b. w gotówce 722 rb, 53 k. Depozy= 
ty 6,600 rb., wartość inwentarza 312 rb. 
9 kop. Należności 4,918 rb. 12 k., od 
przedstawicieli grup 527 rb. 56 k. Razem 
13,080 rb, 30 kop. 

Sprawozdanie roczne oraz protokół 
komisji rewizyjnej zatwierdzono bez dys 
skusji. 

Na prezesa wybrano jednomyślnie 
p. Leopolda $charienvergera. Do składu 
nowuobranej komisji rewizyjnej należą 
Reinhold iKeilicu, Robert Reiman, Her- 
mau Werdin, Franciszek Wilner, August 
Mates, Jan Schrotke, Henryk Neuman i 
August Lass, 


Do zarządu weszli: Fryderyk Triebe, 
August lamprecht, Karol Zier, Piotr 
Burgraf, Albert Michel, Józef Posselt, 
Franciszek Sztencel, August Feier, Jan 
Bender, Edward Lick, Adolf Zanke, Wil- 
heim Ukbłeman, Karol Opitz, Jul jusz Gün: 
ter i Karol Lamprecht, y 

Po ożywionej dyskusji zdecydowąæs 
no podwoić składkę miesięc zng człon« 
ków, 

= (r) Nabożeństwo W kościec 
e Najśw. Marji Pauny odbędzie się w 
niedzielę nadchodzącą o godzinie 8 rang 
nabożeństwo do św. Rocha, zamówione 
przez czeladź murarską. 

= (r) Osokisżte,Dr. Leon Szaye* 
rowicz, ordynator oddziału chorób kos 
biecych w szpitalu fabrycznym (Nawrot 
58) powrócił. 


— Powrócił z urlopu dyrektor la- 
boratorjum miejskiego dr. medycyny 
Bartoszewicz. 


= (ù Teatr łódzki p. Zels 
werowicza. Niebawem już, gdyż 
du. 28 b. mi. stawią się do apelu wszy« 
scy pracownicy naszej sceny w nowym 
komplecie, gdzie obok dobrych, starych 
znajomych ujrzymy cały szereg Sił no- 
wych, pozyskanych z Warszawy, Krako- 
wa, Lwowa, Wilna i Poznania. 


Tekę repertuarową dzięki specjalnej 
wycieczce po Europie i dzięki uprzej- 
mości wybitniejszych naszych dramatur= 
gów, którzy prace swoje z całem zaufa- 
niem powierzyli w ręce dyr, Zelwerowi= 
cza — udało się wypełnić najciekawsze- 
mi nowościami swojskiemi i tłomaczo” 
nemi o wybitnych zaletach literackich ł 
scenicznych. 


Z prac swojskich, dzięki uzyskanie: 
mu prawu wyłączności, w b, seżonia 
ukażą się: A. Nowaczyńskiego „Cygane* 
rja Warszawska”; W. Feldmana Vira. 
go“; U. Zapolskiej „Awantura nerwo* 
wą”; B, Gorczyńskiego „Rzeczywistość“? 
A. Marka „Prawda“ itd. 

Z przekładów specjalnie dokona* 
nyh wymienić należy: 


H. Ibsena „Peer Giint*; „Preten: 
danci do dronu* w opracowaniu W. 
Feidmana; i „Uroczystość w Solghan* 
w specjalnym przekładzie . prof, G 
Baumielda. G. Fauptmana „Szczury* w 
przekładzie p. L. Bończy, K. Hamsuna 
„W szponach życia* (ostatnia nowość 
z reperiuaru moskiewskiego teatru Stas 
nisławskieo); G, Wid'a „Chluba nasze: 
go miasta“ i F, Molnara „Oficer gwar= 
dji przygodnej”. (Wszystkie trzy rzeczy 
w przekiadzić dyr. (Zelwerowicza). 


Z repertuaru rósyjskiego: A. Cze: 
chowa „Czajka*; M. Gorkij'a „Wassa 


— 


Zaleznowa”; Sz. Asza „Rodacy” itd. 
Nadto p, Załwerowicz wystawi nis 

gdy w Krajs mięgrane dramaty J. Sło- 

wackiego, z których ięden.= 


mieni 


nowopowstającej instytucji, której 


przechowamy ze czcią w naszych 


przy łódzk, 


Zborowski" zainauguruje nowy sezon 
„we czwartek 7 września, 
= = (r) Zabawa sportowa, W 
niedzielę dnia 20 sierpnia Tow. Roz. 
Pizycz. urządza w lesie wielką zabawę 
sportową w Romanowie pod Aleksan- 
irowem. Zabawa urozmaicona będzie 
świczeniami gimnastycznemi, korowoda- 
mi, tańcami i zawodami sportowymi, 
jak: strzelanie z łuku, wyścigi piesze, 
rzucanie oszczepem itd, 

Udział w zawodach sportowych bę- 
fzie dostępny i dla gości, przyczem zwy- 
wej otrzymają odpowiednią nagrodę. 
Bufet SRO Qd rana. Dojazd tramwajem 
aleksandrowskim do Kochanówki a dalej 
=droga będzie oznaczona chorągiewka- 
mi do miejsca zabawy, © 

= (n) Kawiarnie w hotelu „Sa- 
%oy* wydzierżawił p. Henryk Faglewin 
g Warszawy. 

= (s) Porządki miejskie. 
Jeden z przyjaciół naszego pisma ko- 
munikuje nam, iż wracając po poniea 
działkowej uięwie wieczorem do domu. 
Wyadało ju przechodzić koło domu 
ge ugroma, położonego przy ul. Piotr- 
%obskiej nr. 165. 

i Front tego domu był niedawno od: 
wi adym i na chodniku pozostawiono. 
głębokie jamy od słupów, podtrzymująe 
y ztowanie. Jamy te były wy» 
pełnione wodą deszcową, 
Tzyjaciel nasz, niedomyślając się 


pułapki, śmiało stąpał po chodniku, gdy 14! 


Bale zapądł w jedną z jam, boleśnie 
=- Kalęcząc się w rękę. 

„Szczęście, że się na tem - skończyło 

gdyż łatwo mógł uledz złamaniu nogi, 


|. Dziwne doprawdy, że w Łodzi, 
Mieście europejskiem, na ulicy najru- 
<hliwszej istnieją wilcze jamy, których 
Viiarą padają obywatele miasta. 

A co p. Milgrom na to ? 


i WYPADKI w ŁODZI. 


= (r, Ofiarą fatalnego wy.» 
padku padł fabrykant Pat S: D. 
p. risohn. Oto wyszedł on był wczoraj 
tano na balkon swego mieszkania, aby 
kaczerpnąć świeżego powietrza. Męż- 
Cyzna wysoki oparł się o nizką barje- 
ię balkonu, przechlił się i... Straciwszy 
Jównowagę, spadł na bruk, ponosząc 
wierć na miejscu. 


Fatalny wypadek wywołał wielkie 

owy w szerokich kołach znajomych 
ary, 

__ œ (b) Podrzutek, Onegdaj 

Nieczorem w bramie domu nr, 65 przy 


tig 
RZN PER 


W dniu 16 sierpnia 1911 r. po krótkich i cię 


W zmarłym straciliśmy zacnego kierownika i prawego chlebodawcę. 
Cześć jego pamięci! 


W dniu wczorajszym zmarż 


Samuel D. Urysohn 


Członek Komitetu Centrainego budowy szpitala dla umysłowo 
chorych. Zmarły do ostatniej chwili życia szczerze był oddany 


Pamięć po stracie szlachetnego i pożytecznego towarzysza 


Komiteżć Centralny 
budowy szpitala dla umysłowo chorych 


TE PAZ nS 


żkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz ceniony 


1 poważany szet 


poświęcił dużo owocnej pracy. 


sercach. 


Żyd. Tow. Dobr., 


ulicy Wschodniej, stróż domu Józef 
Stanik znalazł podrzucone niemowlę, 
płci żeńskiej, około 7 dni życia licząc, 
które przyjął na wychowanie. 

Odszukaniem występnej matki zajęła 
się policja. 

= (p) Ze sokodów. Przy ul. 
Marysińskiej nr, 13 spadła ze seliodów 
Władysława Pilecka, lat 70. 

Nieszczęśliwa staruszka okaleczyła 
głowę, oraz odniosła ogólne potłucze- 
nie, 

= (p) Wywichnięcie ręki. 

Przy ui, Pustej nr, 12 wypadł do 
studni maszynista fabryczny józef Kurpik 
lat 44 i wywichnął prawą rękę. 

= (p) Przy pracy. Przy ulicy 
Zachodniej ur. 18 okaleczył prawą rękę 
tkacz Roman Szyngierski, iat 24. 

== (p) Poród na ulicy. Pozo- 
stająca bez zajęcia i mieszkania Marianna 
Piernucha lai 39 dostała bólów porodo- 
wych przy uł. Widzewskiej nr. 163. 

Wezwany lekarz Pogotowia odwiózł 
P. do szpitala Aleksandra. 

= (p) Rurcze żołądkowe. 
Przy ul. Nowomiejskiejnr. 23 żona han- 
dlarza Chana Doktór dostała nagle 
kurczów żołądkowych. 

Niebezpieczeństwo usunął wezwany 
lekarz Pogotowia. 

= (p) Atak epiieptyczny, 
Przy ul. Nawrot ur. 50 dostał nagie 
Fry epileptycznego niejaki Erazm Piltz, 
at 40. 


= (a) Kradzieże. Z mieszkania 
Pawła Dyka, przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 71, nieznani złodzieje skradli mie- 
dziany kocioł, wariości 20 rubli. 

Odszukaniem ich zajęła się policja. 

— Zamieszkała przy ulicy Podleśnej 
nr, 11, Wanda Zimerman. zawiadomiła 
policję, że podczas przewożenia rzeczy 
z letniego mieszkania w Helenówku do 
Łodzi, niewiądomi złodzieje skradli kosz 
z różnemi rzeczami wartości 60. rubli. 

Na ślad złoczyńców nie natrafiono, 

— Nocy wczorajszej nieznani zło- 
czyńcy, wyłamawszy drzwi, dostali się 
do fabryki Domanowicza przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 38, zkąd skradli towa- 
ry, wartości 1180 rubli. 

Zawiadomiona ©. kradzieży policja 
zajęła się energicznie odszukaniem złor= 
dziei. 

— Zamieszkały przy ulicy Wólczań+ 
skiej nr. 230, Alfons Miłkowski, zawia- 
domił „policję, że niejaki Fr. P), przy” 
szedłszy do niego w odwiedziny, sko- 
rzystał z nieobecności domowników! 
wyłamał zamek u szuflady stolika, i 


zbiegiem rozesiano listy gończe. 

= (r) Brobny ogień. Wczoraj 
o godz. 2 m, 40 po poł. przy ul. Noe 
womiejskiej nr. 20 zapaliły się sadze. 


Ogień ugasili mieszkańcy domu przed 
przybyciem  wezwanego IV oddziału 
straży. 


= (2) Sadze. Wczoraj, o godz. 
2 i pół po południu, przy ulicy Cegiel- 
nianej nr. 135, zapaliły się sadze. 

Ogień stłumili domownicy. 


Straszny wypadek, 


Zdarzył się wczoraj przy zbiegu 
ulic Dzielnej i Zagajnikowej. Przebiega 
jąca przez ulicę 6-letnia dziewczynka, 
Marja Mielczarkówna dostała się nagle 
pod koła jadącego szybko wozu. 

Wypadek ten spostrzegła stojąca w 
pobliżu Karolina Goldwandowa i rzuciła 
się dziecku na ratunek. Niestety jednak, 
niezwykłą gotowość spieszenia bliźniemu 
z pomocą przypłaciła iołldwandowa 
śmiercią, gdyż i ona dostała się pod 
koła wozu, Które zdruzgoiały jej klatkę 
pierstową. Dziecko odniosło dotkliwe 
okaleczenia cełego ciała. 

Zawezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził zgon Gioldwandowej i udzielił po- 
mocy matej Milczarkównie, 

Woźnicę odprowadzono do kance- 
larji cyrkułu policyjnego, gdzie sporzą- 
dzono odpowiedni protokuł, 


ZAMIEJSCOWA,. 


= (x) Ładna poczekalnia. 
Podczas bufzy poniedziałkowej, w po- 
czekalni liathwajowej w Zgierzu lały się 
z sufitu takie strumienie wody, iż Ocze- 
kujący lam na pociąg ludziska, aby u- 
niknąć zmoknięcia, Moczyli się w Kątach, 
wolnych od „powodzi“. 

Widoczuie zarząd kolejek podjazdo- 
wych zapomunał, że dach na poczekalni 
zgierskiej podobny jest do rzeszota, 


= (2) Burza z gradem. 
Wczoraj o godz. 6 po południu pomi- 
mo chłodu, nad Zgierzem i okolicą 
przeciągnęła burza z piorunami, Pod- 
czas burzy spadł ulewny  desucz .połą- 
czony z drobnym, nieszkodliwym gra- 
dem, 

Burza szalała blizko. 3 kwadranse, 
Po burzy oziębiio się znacznie. 

= (x) Straże 0gnuioGwe o- 
chotnicze. Na 10 gmin, wchodzą* 
cych w skład powiatu łódzkiego, tylko 
5 miejscowości posiada siraże ogniowe 
ochotnicze, mianowicie: m. Zgierz, Oraz 
osady: Aleksandrów, Konstantynów, Tu= 
szyn i Rzgów, 

Wartość rekwizyt wszystkich straży 
wynósi 10 tys, «rb. 


Kronika sądowa. 


'—Sprawa prasowa. Warsz. 
Izba Sądowa w drodze apelacyjnej roża 
patrywała sprawę redaktora „Ziemi Lu- 
belskiej*, p. Daniela Sliwiekiego, za wy- 
drukowanie notatki o niewłaściwem za- 
chowaniu się policji siedleckiej podczas 
pożaru w domu geometry Taborow- 
skiego, 

Izba Sądowa skazała redaktora Sli- 
wickiego na 25 rub. kary lub 5 dni a= 
resztu. Przy pierwszem rozpatrywaniu 
tej sprawy Sąd w Lublinie skazał p. Sli. 
wickiego na miesiąc aresztu policyjnego, 


Że: WD 


red S j: z s "— 


nka do listów. 
Szanowny Redaktorzel u 

„Ogólne zebranie słudentów i kurż 
sistek m. Łodzi z dnia 14 sierpnia wye 
raża. Organizacyjnemu Komitetowi zaba« 
wy studenckiej zupełne zaufanie, — U 
zuając list p. Tadeusza Sojeckiego (study 
polit. petersb.) w „Nowym  Kurjerze* 2 
dnia 14 sierpnia za potwarz „ogólne 


zebranie zrywa z mim wszelkie stoe 
sunki*, 


Skrz 


Prezydjum Zebrania; =. -5 
Przewodniczący: Samuel Nachmansó 
(stud, Kijow. polit,), 


, Sekretarz: Oskar Desselberger 
(stud. mosk. uniw.),, 


Zgubiona paczka. 


Wczoraj pomiędzy szynami kola 
warsz.-petersburskiej na ulicy Stalowej 
nr. 50, w Warszawie, chłopiec z fabry» 
ki „Sanitas* znalazł pakiet z dwiema tag 
kowemi pieczęciami, był to pakiet pocżę 
towy, adresowany z Grajewa do Łodzi, 
zgubiony zapewne przy wyładowywaniu 
na stacji z torby pocztowej lub przez jae 
kieś niedbalstwo uroniony na ziemię. 

Jeden posiada adres: Częstochowa 
Il cyrkuł, Wielmożny Aleksander 2o: 
pławski. Znajduje się na nim stempel 
pocztowy: Szczuczyn, gub. łomżyńska 4 
d, 15 b. m. 

Od drugiego listu koperta zostałą 
zgubiona, ale zawartość jego stanowi 
list w części po rosyjsku, da w części 
po żydowsku pisany, List jest datowany 
ze Szczuczyna pod d. 15 b. m,, a pod< 
pisany przez M. Wajucimera, zatyluio< 
wany zaś do l. Fabouńskiego w Łodzi, 
Przy liscie załączono weksel na rb. 100 
z podpisem Wajncimęra. 


Pocztówek było pięć; są one adres 
sowane, jak następuje: Józef Frel (Pro: 
menada 4i), Paul Blumenthal (Andrzeje 
62), Kistenberg (ul. Zawadzka), N. Edels 
stein w  Andrzejowie (Poste-restantej 
Br. Iawald i A. Sercarz w Będzinie, 


Kradzieże książek. 


Przed kilku dniami pomieściliśmy 
odezwę zarządu związku księgarzy poł- 
skich, który zali sięna kradzieże książek 
popełniane w księgarniach. 

Z tego powodu jeden z nestorów 
księgarzy prowinejonalnych, p. B. Szcze- 
pankiewicz z Kalisza ogłosił w „Kur, 
Kal* uwagi następujące: r 

Czyżby się nie dało temu i na pro» 
wincji zapobiedz? Bywały wypadki, że 
brakującą w księgarni książkę kazał ku= 
pić w mieście, aby ją przy innych wy= 
słać na piśmienne żądanie, okazało się, 
że ksiązka zupełnie nieużywana z jego 
własuym stemplem, niedbale wytartym, 
wróciła z powrotem do niego. Kto ją 
sprzedał, dociec trudne, ale na takia 
sprawki otwiera oczy proces, który % 
tego powodu miał miejsce kilka lat 
temu. 

Synowi Oiciec otworzył kredyt w 
księgarni i półrocznie regulował go 
puaktualnie. Synek ułożył sobie planik, 
który też niebawem w życie wprowa” 
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„zł. Brał książki i miaterjały piśmienne 
2 tak Się urządzał, że nigdy od jednego 
r ekspedjentów, ponieważ ich jest czte- 
rech, więc codziennie od innego, a że 
e dziennika konia przeprowadza się 
przygodnie, a przynajmniej raz przed 
końcem mięsiąca, spryciarz w ciągu 
miesiąca nabasował na 54 rb. książek i 
materjałów piśmiennych, Uwagę zwró- 
citem pisze autor dopiero, jak brał droż- 
sze materjały. Sprawdziwszy jego con- 
to i dziennik, natychmiast posłałem ojcu 
rachunek, który odmówi! zapłaty, ponie- 
waż było za wiele tego dobrego. 

Kazałem go śledzić i okazało się, 
że młodzieniec wprost z księgarni szedł 
do paserów i tam zapewne za połowę 
albo mniejszą cenę mój towar sprzeda- 
wał. Sprawa zosiała załagodzona przez 
BEE małemi ratkami w ciągu dwóch 

Inne wypadki wykazały, że u pase- 
tów znajdowano książki nie tylko ze 
stemplami księgarni, ale i znaczone ja- 
ko własność bibljoteczną, co zostało 
ujawnione, no i dla nieznanych mi po- 
wodów stłumione. 

„Parę dni temu zjawiła się do mnie 
kobieta z książką rosyjską na sprzedaż: 
Książka była własnością czytelni przy 
biurze akcyzy. Zatrzymałem kobieię, a 
książkę odesłałem do owego biura z 
tapytaniem, czy takową w liczbie 11 
sztuk można kupić. Msiązkę tę zatrzy- 
mano; jako brakująca w bibliotece, Ko 
bieta zaś nie czekając na rezultat, um- 
knęła. 

Sądzę; żę hamulec na takie kradzie- 
Łe znaleść można, ale tu szkoły wraz z 
policją tą sprawą zająć się powinny. 


Księgarnia ma obowiązek stemplo - 
wać wychodzącą książkę swóją firmą, 
wiadomo więc gdzie kupiona, Jeżeli zaś 
antykwarjusze i księgarnie kupują stare 
lub nowe książki od osób prywatnych, 
Só reg być na nich ślad od kogo 
siążka nabyta została, w tym celu na 
środkowej okładce, na 1Owej i 20 stro- 
nicy niech będzie napisane nazwisko 
wprzedającego, a pozwolenie wydane 
przez szkołę powinno być wklejone 
przed tytułem książki. Od młodzieży 
prywatnej nikt nie powinien mieć prawa 
kupowania książek, tylko od osób star- 
szych, którzy winni sami takie Świa- 
„lectwo napisać i wkleić przed kartą 
tytułową. Bez takich dowodów nikt 
książki kupić nie powinien, jeżeli nie 


„hce być posądzony, że posiada kradzio* 
_ dą książkę. 


Przestrzeganie takiego porządku u- 
króciłoby z pewnością kradzież ksiąe 
eke ~ 


B. Szczepankiewiez* 


Strajk w Anglji 


Manchester, 16 sierpnia. 


Strajk kolejowy rozszerza się, grożąc o- 
garaięciem robotników zatrudnionych w 
kanale dla okrętów. 

Gdyby nie zażegnano bezrobocia, w 


TELEGRAWY. 


Petersburg. Najjaśniejszemu Panu 
przedstawił się general-gubernator war- 
szawski Skałón. 


Petersburg. W pałacu Peierchow- 
skim przedstawił się Jego Cesarskiej 
Mości i doręczył listy wierzytelne peł- 


nomocnik rządu chińskiego Łudzen-Siun 
w otoczeniu urzędników nadzwyczaj- 
nej misji chińskiej i posła chińskiego w 
Petersburgu Saintu. 


Kara prasowa, 


_Petershurg. Za artykuł „Masowe 
wydalanie słuchaczek instytutu żeńskie- 


przeciągu 3 dusi grozi 
głodzenie. 

Liwetpoo I, ló:go sierpnia, 
Młynarze oświadczyli burmistrzowi, że 
jeżeli strajk potrwa dni kilka, miasto 
zostanie bez chleba, 

Brak żywności daje się odczuć dò- 
tkliwie, zwłaszcza w szpitalach. 

Liwexrpoo:, 16-go sierpnia. 
Tłum złożony z 3000 iudzi napadł na 
huzarów, eskortujących więźniów. Hū» 
zarzy strzelali, zabili iednego człowieka, 
zranili 20, 


Liwerpoo l, 18-go sierpnia. 
Pole walki policji ze strajkujęcemi podo- 
bne jest do pobojowiska pó walnej 
bitwie, Na ulicy Great Horner Street 
niema ani jednego domu  nieuszkodzo- 
nego. Wszystkie okna sklepów sirzaska= 
ne, Na ulicy leżą kamienie, rozbite bu- 
telki i różne pociski. 

Dowódca wojska major Fyse, któ- 
ry uśmierzał strajkujących nocy wczo- 
rajszej, daje następujące sprawozdanie: 
O północy zastałem na ulicach rozją- 
trzony tłum, krzyczący £ grożący. 

Na czele 200 ludzi z pułku Jork- 
szirskiego szarżowałem ną ulicy Great 
Horner, pędząc tłum przed sobą, 

Jednakże napierani chronili się po- 
jedyńczo do bram domów, a potem na- 
padali na żołnierzy z tyłu. Æ dachów 
i okien padał grad różnorodnych po- 
cisków. Kazałem wówczas wiargnąć do 
wnętrza domów, 


Jednakże ci, którzy się tam schronili» 
rozbierałi się i kładli do łóżek, udając 
śpiących, Pomimo to kazałem podej- 
rzanych odstawić pod eskortą do wię- 
zienia. 

Wojsko, pomimo trudnych warun- 
ków, zachowywało się dobrze, 

Liwerpoo l, 16 sierpnia, Komi- 
tet związków kolejarzy postanowił ogłó- 
sić strajk powszechny w całym kraju, O 
ile zarządy kolei w ciągu 24 godzin nie 
rozpoczną układów z delegatami koleja- 
rzy. 

å Cardiff, 16 sierpnia. Strajkuje 
1,500 robotników portowych. Ludność 
cierpi głód. Majtkowie-murzyni pobili 
się z policją, Do szpitala odstawiono 
12 rannych murzynów. 

Policja atakowała z bronią w ręku 
partię z 3800 murzynów, zatrudnionych 
w dokach. Kilku zabito, 7 rannych od- 
stawiono do szpitala. Murzym zostali 
rozproszeni. 

Londyn, 16 sierpnia, Istnieje O» 
bawa proklamacji strajku generalnego, 
któryby Objął robotników portowych i 
w dokach, telegrafy, poczię, część «olei 
żelaznych i znaczniejsze fabryki. 

Ceny żywności coraz większe. w 
uboższych dzielnicach panuje zupełny 
brak artykułów spożywczych, który naj- 
silniej odczuwać się daje rodzinom straj- 
kujących. 


Londyn, 16 sierpnia, Układy rzą- 
du z towarzystwami kolejowemi nie O- 
siągnęły skutku. Obawiają się wybuchu 
natychmiastowego bezrobocia. W Glas- 
gowie wydarzyły się rozruchy między 
robotnikami doków. 


Manchestrowi O- 


go“ w nr. 209 „Rieczi” redaktor skaza- 
ny został na rb, 300. 
Katastrofa na morzu. 
Lipawa. Po burzy, która szalała nad 
miastem, na morzu znaleziono kilka ło- 
dzi rybackich. Rybacy zginęli. 


Wykolejenie pociągu. 

Jekaterynostaw. Między rozjazdami 
Wierchnij Tokniak i Nelgowka skutkiem 
podmycia plantu wykoleił się pociąg. 
Czternaście wagonów jest uszkodzonych, 
28 osób ułegło obrażeniom ciała. 


Choroba papieża. 

Rzym.  Rekonwalescencja papieża 
postępnjie nadal. Dziś papież wstał i 
poraz pierwszy zasiadł przy biurku, za- 
łatwiwszy. pewną ilość aktów urzedo- 
wych. 


PBUÓWY BUICJEW LUAN — 17 śrórpaia 1711 roku. 
"ZZ DZZĄ ZZA ZZOZ ZZ ODDZ ZZOZ Z OOP TIE ACZ. 


Napad na kopalnie złota. 

Jakuck. Banda, składająca się z sze- 
ściu ludzi, uzbrojonych w strzelby, na- 
padła na kopalnię złota Szyszłanikową 
i Szagajewoj, w gub. irkuckiej, zrabo- 
wała pieniędzy i złota za 9,000 rubli i 
zbiegła, 

Aresztowanie kasjera, 

Budapeszt, W Nowym Sadzie are- 
sztowano kasjera Macierzy serbskiej, któ- 
ry sprzeniewierzył pół miljona koron. 

Układy. 
Konstantynopol. Układy z imamem 
jemeńskim Jachjem zbliżają się do koń* 
ca. jachja będzie prawdopodobnie uzna- 
ny za prawie autonomicznego rządcę 
prowincji. 
Zadośćuczynienie. 

Konstantynopol. Komisarz policyjny, 
który znęcał się nad olicjalistą konsue 
latu greckiego. Kodojanisem, otrzymał 


dymisję. 
Potyczki w Albaaji. 
Konstantynopol. W pobliżu Argiro- 


Kastro nastąpiło starcie oddziału albań= 
skiego å wojskiem ze znacznemi strata= 
mi po obydwóch stronach. W pobliżu 
Podgoricy oddział czarnogórski razem z 
albańczykami, przeszedłszy granicę, zet- 
knął się z wojskiem tureckim,odbity zaś 
został ze znaczną stratą. 

Saloniki. W okolicy Jeszydże pod: 
czas potyczki z wojskami zabici zostali 
wojewodowie bułgarscy: Apostoł, Ka- 
zanczew i Bufka, 

iskib. Oddział bułgarski powiesił 
dwóch duchownych za zdradę narodową, 


Układy marokańskie. 

Paryż. Rozpoczęte w Berlinie na 
nowo w zeszły poniedziałek układy po- 
między ambasadorem francuskim Cam- 
bonem a sekretarzem stanu Kiderien- 
Waechterem, nie doprowadziły, pomimo 
optymistycznych zapowiedzi, do pozy- 
tywnego rezultatu.  Iiderien-Waechter 
wystąpił napowrót z dawnemi żądawia- 
mi, które przez przedstawiciela Francji 
uważane już były za zaniechane. Wobec 
tego narady nie postą ły faktycznie ani 
krokiem naprzód, We czwartek odbędzie 
się znów narada. 

W. Persji. 

Urmja. Z Choi donoszą, że rozbój- 
nik Sziukiur-aga zrabował wieś, należą- 
cą do konsulatu rosyjskiego. Uprowa- 
dzono 15 sztuk bydła i 6,000 baranów. 

Urmja. Byli działacze ruchu kon- 
stytucyjnego zjawili się do gubernatora 
urmijskiego, oświadcza 4c, że chcieliby 
za pomocą demonstracji wyrazić Obu» 
rzenie pod adresem €X-szacha, Guber- 
nator powołując się na ciężkię czasy i 
wyjątkowe położenie Urmji, prosił o za: 
niechanie tego zamiaru. 

Urmja. Z Salmasu donoszą, że 
Symko-bek i Temir-Dżanko złupili 4 
wsie, przyczem poranili jednego i zabili 
dwóch kawalerzystów perskich w Dil- 
manie zrabowano dwa domy, 


Sport 


—| = 
Wzloty w Warszawie. 


Mimo bardzo silnego wiatru, dziel- 
ny lotnik p, M. Ścipio del Campo dał 
dość licznie zebranej na lotnisku moko- 
towskiem publiczności po raz trzeci do- 
wód swej niezwykłej oawagi- i świet- 
nego panowania nad aparatami lotni- 
czenii. 

Wzbił się w stronę Rakowca i pod- 
nosząc się coraz wyżej w górę, poszy- 
bował w przestworza. Na ile czarnych 
chmur zmalał wielki jego jednopłat 
Ericha i wyglądał jak zawieszony nad 
ziemią jakiś ptak,- walczący Z zimnymi 
podmuchami wiatru. i 

Za Rakowcem lotnik zawrócił i 
poszybowai z powrotem ku trybunom 
Zakreślił koło nad lotaiskiem 1 lądował 
w pobliżu szop Awjaty, Lot jego trwał, 
12 minut. 

P. Ryszard Jankowski wzbił się na 
Bieriocie na wysokość około 400 m. i 
zakreślił kilka kół nad lotniskiem, Po 10 
minutach wylądował. 


Dział handlowy 


— () Nowa restauracja. 
Wczoraj, o godz. 6 po połuddlu, jeden 
z wikarjuszów parafii św. Józeta doko- 


. Konstantynowska nr. 31), zaś 


aż | 


nał aktu poświęcenia nowej restauracji 
przy hotelu Europejskim na ulicy Zaw 
wadzkiej. 

Restauracja ta, gruntownie i wyć 
kwintnie odświeżona, prowadzona będzię 
przez p, Tuszyńskiego, znanego gastro. 
noma, co samo juź wróży o jej powo+ 
dzeniu. | 


Przy odświeżaniu restauracji roboty 
malarskie wykonała firma p. Procla (ul, 
roboty. 
tapicersko-dekoracyjne zakład W, Przeź: 
dzieckiego (Piotrkowska 108). i 

Po dokonaniu aktu poświęcenia Os 
becni złożyli na ręce p. Hermana, przed 
stawiciela „Neue Lodzer Zeitung”, 11 ro, 
e e na rzecz pogorzelców na Bac 
utach, | 


— Licytacja, W dniu 14 wrzes 
Śnia r. b, w miejscowym magistracie zá 
pośrednictwem zapieczętowanych dekla 
racji, odbędzie się licytacja na oczysz 
czanie i dezyniekowanie ustępów przy 
ratuszu i jego filjj przez czas od 4 
stycznia 1912 r. do 1 stycznia 1915 r- 


Licytacja odbędzie się od sumy 57% 
rb, in minus za każdy rok. 

Zainteresowani winni złożyć w miej< 
scowym magistracie do dnia 14 wrześnią 
swoję oferty, opłacone 75 kop. marka-- 
mi stemplowemi, z dołączeniem kwiti 
kasy miejskiej na złożenie czasowego 
wadjum w sumie 60 rubli. | 

Warunki przystąpienia do licytacji 
można przejrzeć w kancelarji magistratu. 


Redaktor naczelny 
Benedykt Filipowicz: 


A EE 


Kurs rubla w Berlinie. 
Berlin 16 sierpnia dzisiaj na gieħ 
dzie tutejszej za 100 rubli płacono 216 
m. 40. 
Giełda warszawska 
Warszawa d: 16 sierpnia. 


Ządano Płac. Trass 
Papievy Państw. - | 
4% Renta ROPĘ K- 94, — 93 — —— 
3% Poż, Wew. 1905 r. 103.50 202 60 —— 
5% a 5 1908 r. 103.50 102 50 ——= 
54, „ Zew. 1906 r. 108.26 102 50 — 
69%, „ Prem, 1 Em, 480— «70 — = 
Bela -» 4, U-Em, 367,50. 363 — aame 
mj, „  „ Siad 328.— 318 — —— 
Listy Zastawne: 
4) s% Ziemskie . . . 94.80 90.80 91,30 
FON „n ty. Wl —— —— 
5% m, Warszawy . . 90,20 9426 94,70, 
4:|,], m, Warszawy . 90.75 89.75 90,30 
fo m. Łodzi . Si Enan Maea 
4! m, kocz 87.560 az. (eg FE FSN) 
z: | Tat Warsz 9150 =— — — 


9.8. Donin 


Pasaż Mejera œ 1 Tel, 28-39. 


dz. prz; 10-12 4=7 p. p. 
godz. p P 02201 34 


Jr, Lem Vzzystowka 


powrócił 
Akuszerja i choroby kobiece 


Rozwadowska Nr. 4. | 
2347—10 


i 


Z powodu wyjazdu jest dobrze 
prosperuiąca 2345—3—1 


MLECZARNIA 


do sprzedania. Wiadomość 
Wschodnia 70 B. Fischer. 


Mtody człowiek 


z czterokłasowem wykształceniem  Czte: 
roletnią praktyką kupiecką „i biurową, 
znajomością trzech języków krajowych 
i ładnym charakterem pisma, mając 
wolne godziny wieczorowe, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Qierty proszę skłe 


pod „M. C, 40.* do adm. „Kur era“, 
2346 -3—4 


kekarzeDentysta 


S. SZEWES 


powrócił 
Mowy Rynek Hr, 6, (2 nig troy 


© Malcieezwiczy 3 i Ron anowiki 


| INSTYTUT D** $, KANTORA, | 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i móczópłciówych 
ulica Krótka J$ 4. Telefonu Me 19—4l. 1720 0 


| 
a 
i 


» Leczenie promieniami Fcentgena, światłem: Finsenai kwarcowem R 


(choroby skóry i wypeadsnie włosów, prącami wysokiego napięcia 


płciowa), kaustyka, (usuwanie brodewek', Ende i cystoskopja (oświetlanie 
p orgańów moczopieiowych). 
| R powietrze. Leczenie syphiłisu 
| 4 nie o odë — 2] od 6—9, dla dy walki od 5 — 6; 


j * 


„Ehrlich: Hata 606*. 
osobna poczekalnia. 


Dr. Med! Rzecz. Radca St. Moj. Mik. Popow w Peters- FH 
: „Faematogen Da Hommela zastosowywułem w HM 
dwóch wypadkach, w których przejawiała się nadzwyczaj $ 
przeciągająca się netrastenja przy braku apctylu, ogól- fi 
ay ad s odzywienia i rzygnębionym nastroju du- fS 
iakomite i stałe rerultaty okazały się po upływie E 
króżkiego cząsu. W obydwu wypadkach zjówił t się ape- 
tyt, znakomity nastrój ducha, zwiększone odżywienie 


05 álna. ogólne. Muszę nadmicnić, że przędtem w rzeciągu trzech g 


adu miesięcy źastosowywałem wszelkie inne Środki i wogóle bez 
żadnego rezultatu". 


gorąco zalecany przez 5000 proiesorów i lekarzy 
U  Haamatogon p- -jA Horamala zarówiio zagranicznych jak i krajowych, jest do 
s 'mabycia wo wszystkich zptiekach i składach aptecznych. Żądać tylko tace *matogen E 


R. D-ra Hommeia i mie brać fali yA 


Sy 


n | 
HENRYK GOLDE 


& 

$ 

F < 

å DG 
pak produktów ze A, | = * 
dachowej w m. Łodzi, s 
£60ż-Ghojny $x. s——kantor, Skwerowa 20 En 
© 

& 

4 

» 

B 

4 


mi u — = 5 = = sa = róg Składowej 
poleca: 


papę dachową wszelkich gatunków 
Fep (massa) 
Karbolineum wszyst w tym rodzaju materjały. 


FABRYKA: 


Ą OE 3 


Niniejszem zawiadamiam 
UWAGA: Każda bela papy dachowej opatrzona jest 


4 Sprzedaż smołowca w Gazowni miejskiej. 
£ etykietą i marką fabryczną. 


a z dniem 12 lipca r. b. mój 


1495-10-1 zakład 


00  ©**$$ 


i Tapicersko- 


4 klasowa szkoła żeńska 


IE. Warrikowe į Wólczańska JG 79. 


Zapisy przyjmuje się codziennie „od godz 3 do 5 
| po południu, 
Lekcje rozpoczynają się w dniu 22 pad 


|  PRZENIOSLEM 
j zul. fiikołajewskiej 
AB 67 na ulicę 


2312 2 1 


Z; REGI 
DO R t 
(E TORS 1 E 
PZY 

WA! 

ĄŻ Th 


szkóż © sh 


q wielki wybór, 
P wale nizkici cenach; 
8 Stoły rozsuwane od [5 rb. 
4 Szafy do rzeczy od 39 rb. 
R Trema od 30 rb. 
|  Otomany od 24 rb. 
 Leżanki 0d16 rb, 

Szesiągi, garnitury, jak 


= Otwiera w Sierpniu r. b z prawami 
| rządowych 


To klasowe Gimnazjum 


m z klasą wstępną i Iuternatem 
|. Zapisy przyjmuje tymczasowo 
od godziny 12 — 5-ej ulica > Ztota 41 M, 
W Egzaminy wstępne rozpoczną się 29 Sierpnia r, b. 


w gimi N Warszawie naul. ONE 8, 
"Jah 1960—6—1 


„| mieszkań, pucząwszy od naj- 


szych. 


Z poważaniem 


Józef 


WOM 
„Dachówka” 


Tow, AKG. „PUSTELNIK” 


pęgnaczone najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Królestwie. 
iższe informacje w Zarządzie w Warszawie ul. Kopernika 11. 
CENNIKI GRATIS. 


Łódź Głowna 5. 


Specjalność 


676.36 4 


mus, i Wyżymaczek, 


ZYGA PZŻ” EIROA 3 Poz Erin kd Ty BEEAJTZECNI Ty Z WSE SITEAĘ 
RZY EPEE, ORIORI eT ORG? - EME SER Sdk: PARS s 


n- i 3 domów, 


g Długa M 91, Telef, 19—78, 8 


|. | SRST e Ea 


5 tańszych do najwykwintniej- 5 


dr. Perlis Dr.L. Prybulski 


žr. Mirava h 


Majster 
* blacharski 


pk Ur Rotwand PRO PS 
(MANI 


M (świeżba, hemoroidy) elekirality (radykai ne usuwanie szpecących włosów), Iga 
l € masaż wibracyjny i pneumatyczny podiug prot. Zabiudowskiego (niemoc BĘ 


Elektryczne świetine kąpiele i gorące i 3 


$ Szanowną Publiczność, iż | 


Stolarskich | 


| Nawrot Ne 37 } 


M i zaopatrzyłem takowy w f 
po nieby- $ 


również całkowite urzączednia ý 


„Roparaoje Maszynek* Pri- 


2313—8—1 


i wyjechał. Wróci 14 sierpnia, 
MEB bl 916 20 / 


y Przyjmuję pod 8—1 rano i oi 
$ 5—8 wiscz. dia p od 4—5 po 


ji Sp. Choroby skórne, wenerycz- 
M ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
| LISU Salwarsanem 


| Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 di 
| wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. Przyjmuje do 10 rano iod 4-—2 


Z początkiem roku szkolnego założone będ: 


E Kursy politechniczne. 


1) elestro-techniczny, 
i 4) handlowo: 


| ENEEJESGSEECEJBE ole zalżae bedą w bota p 
a w Łodzi 


Otwarte zostaną 4 wydziały: 
2) budowlany, 3) geometryczny 
przemysłowy. 

Kandydaci przyjmowani będą bez różnicy płci, 
wyznania i pochodzenia w wieku od lat 15 i ze Świa- 
dectwami z ukończenia kursu 3 klas szkół średnich. 

Bliższych informacji udziela tymczasowa 
kancelarja Kursów, Piotrkowska li7 m. I 
codziennie od 10 do 12 w południe. 2234 15 1 


ZĘDĘRĘZFZĘZE ZEJZE ZĘRĘZGEGAGZEJ 


Żeńska 7-mio kl. Szkoła Polska 


Zz PĘTKOWSKIEJ. 
w Łodzi , Wólczańska 38 56, 
zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną - sią 
1 września, lekcje 4 września. Podanie przyjmuje kancelaria szko« 
ly codziennie, począwszy od 21 sierpnia, poniędzy godz. 11—4, 
r1032—10—4 


3 


E 


MSEZESE 


p 


7:mio klasowa żeńska szkoła handlowa 


J. L. #ba w Źodzi, Pzielna fl 46. 


Przyjmowanie próśb o przyjęcie do klas młodszej wstępnej, 
starszej wstępnej, I. II i ili, odbywa się codziennie w kan- 
celarji szkoły od godz. 11 do 1 i pół w południe, oprócz 
sobót i niedziel. Do próśb należy dodawać potrzebne 
dokumenty. Egzaminy rozpoczną się d. 29 sierpnia. 2232 6 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc,) i wenerycznych (syphilis) 


r. Maszlanka 


QI : - CHOROBY DZIECI 
Dr. D. Sznitkind miezska obecnie na ul. Cegiel- 


ul. Srednia nr. 2, nianej Ne 14 (róg Wólczańskiej). 


Leczenie <asyernościi i masa- P rzyjmuje > 6-6 M pt. zrana 


Przyjmuje od 8—2 po poł. iod 


4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 . 
po poł. 2186 20 1 je me Wy 27 C 


Godz. „pozyleć od 9 do 12. od 4i ph 
do 7 i pół w., w Niedziele i święta oś 
r376 19 


Zawadzka 36 14 


9 do 12 i pół. 


Dr. Sterling 
powrócił. 
Dr. med. Leyberg 


powrócił. 
1113—0 Choroby Bu włosów, węne 
ryczne i moczopłciowe. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynówska II. 


Syphilis, skórna, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


poładn 


10—1, 6—8. Pidie 5—6 poczekalnią 
a p « oddzielna. 
Dr. REJT — Krótka 5. Telefon 2650. — 


Srednia 5, Dr. |. Lipszyc 


„ERLICH — Choroby dzieoi mieszka 
A 606*. obecnie Piotrkowska 108, 
Telefon 1501. 


po południu. 


„A Choroby skórne, włosow, (kQse 
powrócił netyka) weneryczne, moczopłelo: 
r1029—5—1 We i niemocy płc:.uwej, Leczenie 
= syphilisu Salvarsanem „Ehrlicłr 
Hata 606* 
ulica POŁUDNIOWA XN 2, 


De, FraeizekKoziokii 


Telefonu Ne 17-14. 
mieszka 
uf. Piotrkowska 103, 
(H 


powrócił. 


2623—3—1 


| meinen naci) 


Dr. Rabinowicz 


horoby wewnętrzne, dzieci 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, kob.ece. 
i USZU: Przyjmuje od 8—1] r i od FAY =". 


2. ZIELONA 8. 


"SPR 


af ok. da Wa A 


íi Zakład Tapicersko-De- 4 
„MEBLE koracyjny i meblowy W, Hochicz 
z'duiem 1/14 lipca został przeniesfóny z domu NE |'do demu NE 2 przy HB 
ulicy Nawrot, przyczem śmiem zawiadomić Szanowaą Klijentelę, Że za- 
kład mój został znacznie powiększony i posiada na składzie kompłetne 
urządzenia pokojowe oraz meble pojedyńcze. Sprzedaż i obstalunki przyje 
muje się po cenach przystępnych i na bardzo dogodaych warunkach, 

r1043 —4—1 


Na rzecz Lódzkiego Chrześciańskiego Tow. Dobr. y Helenowie 


zdbelzie sie w Miedzietę, dnia ZUuga Sierpnia r. b. 
wielka tradycyjna 


Zabawa Ogrodowa 


z niespodziankami 


z uprzejmym współadziałem Łódzkiego Towarzystwa Śpiewaczego 1907 jako też wy- 
stępy sławnej trupy Linoskoków. Wypuszezenie kiiku balonów, 2 orkiestry. 
Sprzedaż kwiatów, confetti i artykułów kotyljonowych. 


Każdy bilet rublowy wygrywa fant, 
Kiaspodzianki cenniejsze: Fowar, krowa, kucyk, maszyny do szycia, kozy, 


Z szacunkiem W, HOCHICZ, 


zi 


a 


PPEZs M E gt EZ WK 
PZL RIĘL x cw ż 


jlowootworzona szkoła przygołowawcza ogólna 
Marji Macińskiej 
w Łodzi, przy ulicy Lukeiskiej Nz 12 


przyjmuje zapisy od dnia 5-g0 sierpnia w godzinach 
od 11—1I po poł. i od 5—7 wiecz. 


barany, samewary, Ścienne zegary i t, d. i t. d. 
Początek zabawy o godz. 1-ej po południu. Bilety wejścia dla dorosłych 40 
dla nezni i dzieci 20 kop, 
Bilety rublowe wcześnie, nabywać można u następujących firm i osób: 
R. gen, Wschodnia 32; H. Sprzączkowskiego, Piotrkowska 54; H. Schultza, Piotrkowska 


ięgarni I. Winkopia, Piotrkowska 146; Wilh. Schepkego, Rzgowska 1; Ksaw. Geyera, Główna 21: K 
r. Manela, Piotrkowska 191; Ohen Sanne Piotrkowska 191; Adolfa Lipskiego, Główna 54; Zaka R 
S-ka, Piotrkowska 127; w cykierni Ulricha Górny Rynek; H, Gramsa apteka, Rynek Wodny; w $ 
klepie Stowarzyszenia Spożywczego Tow. Ake. Henzla i Kunitzera w Widzewie; Józeia Wolskie- p 

go, Piotrkowska 3; K. Wolskiego, Konstantynowska 8; M. Kasprzaka apteka, Zgierska 54; Rób, Fi- 


szpera, Ogrodowa 13; Wilh Weigelia Aleksandrowska 85. 


N, B. 


sprzedawcom., 


etetett deete de deete 


mermer TS eae emata MK 0 


Lekcje rozpoczną 


kop., 


Z Pe PR nain 
TEA O O eni goes 


I „UK 


3 «i zzz 


93; w g 


NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Tho Wałiaston. Comp. 


Znakomite trio żonglerskie, 


mami HH 


hiejmeis Cyglings Trio 


$ Bezkonkurencyjm komiczni cykliśc 


Roit Holba 


Iluzjonista i manipulator 


M-lle Ellen d'Hiver 


Csemen Sisters 


$ ODEON” W czwartek i piątek, dnia 17 i 18 b. n.ż, i PR AAN N 


: Kntel 


i BOHATER POWIŚLA, dramat z bruku Warszawy i wiele innych wybitnych obrazówa 


Jadwigi Zawadzkiej 
ul. Spacerowa Ne 17 (dom Akce. Tow. K. Scheiblera) 
przyjmuje dzieci od lat 7 i gruntownie przysposabia do szkół średnich. 

Prócz przedmiotów obowiązujących, program szkoły obejmuje naukę o rze- 
czach, pogadanki etyczne i przyrodnicze, rysunek, śpiew slóyd, gimnastykę, gry i 
zabawy pedagogiczne; na żądanie-konwersacja niemiecka lub francuską. 

Ilość dzieci ograniczona. Personel nauczycielski poważny. Najnowsze pomoce 
naukowe, Lokal obszerny i higieniczny. Opieka lekarska. 

Przed wakacjami 5 naszych uczniów złożyło egzamin do Szkoły Handl. 
Łódzk., 2-go Gimn. Pol. 1-do Szkoły Przemysłowej. 

Kierownik szkoły W Zawadzki, naucz. Gimn. Pol. 


Przy szkole został otwarty » dla dzieci od lat 4. Infurmacje i 
WZOROWO URZĄDZONY Laktadi freblowski Apioa 21 sierpnia codziennie. 


Kup. 


pod Tkacz“, 


DRUKARNIA 


St Książka 


Łódź, Zachodnia 37. 
| 


| Dentysta 


powrócił 
i przyjmuje osobiście. 


124 róg Nawrot. 


a G | 
U 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 


WEORYPBIAM" nr 2 S lekarze polecają 


FRY'A 


NE JECNENEINK" 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH.: : è 3 f 4 s y g d Bo a 


E A A A A A A A A E A A A RA SĘ 
Szkoła przygotowawczą koedukacyjna 


0] do 8 wiecz. 
miae e E  E z4 o 
Majster tkacki 


mi z kilkoletnią praktyką. 
===] poszukuje posady. | 
Zna wszelkie warsztaty. 


Oferty w administracji „Now. Kuriera” 
22986 1 5 


H. GRANASI 


Specjal- 
ność : zęby sztuczne oraz złote 
korony i plomby, Pioirkowska 
939—12—ł 


© "©**-* 
ea aa TA 2 r A E 
| i Przeciw Kaszłowi i mj 13. 


Prawdziwe Sodeńskie Fa piskarska 1 
Mineralne Pastylki. N 6. 


z > z ma o- 2 E OE RL E: 1 a POM 1 > 
Zadać we wszystkich aple- fa k zaszyny Singera, bębenkowe 
i kach i składach aptecznych, M i gramofon, Sprzędam  ia* 
awr wo. Aleksandryjska 34. 2283=3-1 


sh $ Melange akt, Kółka amerykańskie 
D. Uipts prawdziwy 
è d UNIKUM R 
Prostę nie równać z podobnymi aa- 
zwiskami 


5—famascy—$ 


S Só M ogniste węgierskie śpiewy „i tańce f 
; À a E re A wi 


Reden 


i polski hitmorysta uiub, publiczności g 


gogna paszport, wydany z śię] 


É A z nowym repertuarem 
` s T PRE TĘ PEA T Y YA A 
>  me-dłe iris Victoria 
| międzymarodowa liryczaa <piewaczka 
Fildicełanoft 
Rosyjski śpiewak I humorysta 
Parodje cygańskich romansów. 
Anona 
ziżca rosyjsko-żydowska subretka 
Omre: mnn 
km | UKANIĄ-ŻJO zmianu obrazów. 
Fil (W ogrodzie koncerty polskiej 
W ] damskiej orkiestry, 


-GE5E 


ful Tylko jeden w Łodzi 


dl 41. ul. Zielona AŻ 4 


= 


nia trzody chlewnej jest 


3 świnia nabiera tłuszczu 
A ©d30 do 40 funtów, 


M Do nabycia we wszystkich skla- 
dach aptecznych i skiepaeh, 


M. Białogórski, 


STEK TSA 


Per c 
+ ŚR 


dł 


podarzą. 


—— 


do sprzedania. 


się 20 sierpnia. 


kB Ł) zę 4h 


2 do sprzedania. Oferty pod , 
i B* w adm. „Nowego Kurjera* 


: i l | PROGRAM od 16 do 31 sierpnia r, b. | 
Wygrane niespodzianki nie odebrane do 8-ej wieczorem, przepadają na korzyść Towa- § 


rzystwa dobrocz. Sprzedaż kwiatów i konfetti jest zupełnie wzbronione dnia mpo iioyi 
3 PAZYPĄ 


i Kurjera". 


-7 aginął 


chrzesejanin-chiromanta „HENAYK” 


u (wejście furtka) | 

ru Wyjeżdża na kilka miesięcy dnia 
i 25 Sierpnia. Oprócz Sobót i Nie: 
nŠ dziel przyjęcia codzień od 10 r. 
Ceny od 50 kop. 


2323227 GA 


Najlepszy środek do tucze= Ę 


„PROSUS”. | 


Po użyciu 5=ciu woreczków, © Gnościowej w pabjanicach, A 
im 


j sumę 450 i 500 rubli, na 


Zawadzka 19. 8 


szenia drabne: 
la mężczyzn niebywała okae 
D zja Materjar =skóra angielska 
na ubrania nie do zdarcia. Ło» 
kieć 50kop. Piotrkowska 128— 
2258—3—1 
Ro sprzedania duży pies lan- 
cuchowy. Ciemną 9, u gosa 
2321—3—1 
magle zaraz 
Lutomierska 
2333—3—1 


awWwiarnia w dobrym punkcji 
dobrze prosperująca, zara] 


2293—10— 

Óżka żelazne, materace, umy 
walki, wózki, najtaniej gol 
lówką, i na raty. Mikołajewska 25, 
2303—3—1 

oszukuję pokoju z kuchnią 
P od 1-go września, Oferty liti 
„M. N.* w redakcji „Nowego 
2343-—3— 
wOżnego, 


oszukuję posady 
ekspedytora lub na posyłki, 


i Oferty dla „S. G.“ przyjmuje 
i 232 1 


„Kurier“ 


i a e a na posyłki, 


Zawadzka 10, Zakład intro 
ligatorski. 2385—3— 
R ko wyścigowy sprzeda 

Konstantynowska 25. | 

2339—3— 
mebiowane pokoje z osobnes 

mi wejściami, etektrycznem 
oświetłeniem, telefon 21-96, da 
wynajęcia ul. Zielona N? 12. 

r1022—412 — 


Gimoszyn, pow» brzezińskie 
o, gub, piotrkowskiej, na imi 
azimierza Kaweckiego. j 
2324—3—1 
'„aginął paszport, wydany P 
Ł gm. Tkaczew, pow. łęczyc 
kiego, gub. kaliskiej, i pie 
wojskowy, Wydany przez WOyjcii: 
nego naczelnika m. Łęczycy, n 
imię Wojciecha Janiaka. l 
2325—3—] 
$aszpor, wydany 4 
gm. Podgórze, pow. nowo: 
grodzkiego, gub. mińskiej, E 
imię Alexsanara Siwko. 
2327—3—] 
«zaginął padzpori, wydary i 
; gm. Osirów, pow. kutnu ss 
kiego, gub. warszawskiej, ud 
imię Franciszka Matusiaka. | 
£344—3—]1 
AEE pies, Duluog, uszy pat 


cięte, z obrożą, moręgowat 
MS (Bałuty) do Sklepu. 
2342—] — 


r,agiięły 2 Książeczki, wydan 
L z kasy POzyczkowo z Oszcz 


|) proszę odprowadzić AA 


Adolfa Tomaszewskiego. Zagi 


2 nat paszport, wydany ź gm: Bi 
g czek, 
Jeneralny przedstawiciel na $ 

„PROSUS* r100139 f 


„ pow. łaskiego, na imi 
Adolia Tomaszewskiego. 

x322—3— 

wydany 3 


'jaguiął paszport, 
ÅL 4m. Czastary, pow. wieluñss 


b kiego, gub. kaiiskie, na imig 
Marcjauny Szołomskiej, 4 
2318—3—1 


Zi paszy0r, wydany 
gii. Duży Rudnik, pów, kadra 
Kiego, guo. plOLKOWSKiej ni 
imię Marjanny Dworak. i 
<334—3—] 
akfad stolarski przyjmuję gcat 
Ł towne oOdiawianie meoli 
isonsiantynowska Zo.  2327— 
aginåf paszport, wyaaūy 4 
Ł magistratu m. Łodzi, na oi 
Bronisiawa Piotrowskiego, 
2332-—3— 
Zi Karta od paszport 
wydźrą z fabryki Stilta, ni 
imię Leona Rogowskiego, 


EZ a = = mocne NARERRE . | ZOE (PSP YJ | T aaea e a, 
Wydawca: Antani asiążex. W arukaim Śr. Książka, Zachadnia 37, kedzktoc: Jan Garlizawski. 


